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Komuni.kat o podv1yżce 
cen skupu mleka 

P 
„ . 

„ anorama zaprasza do dyskusji 
W ,,Panora.mie" zajmowaliśmy się niejednokrotnie 

stosunkami między łudź mi. Ko.ntynuu.fą.o ten kierunek 
ehcielibyśm:v tym razem zająć się feh roozirutym as
pektem. Najtrudniejsza fa.za 11-spc)łżycla rodzinnego przy 
pa.da - jak się wydaje -na okres dorastania dzieci, 

M
ale dzieci - mały 
kłopot, duże dzie
ci - duży kłopot" 

'' - tak brzmi ulu-bione powiedzenie 
rodziców. Duże dzieci spra
wiają kłopot rodzicom, a ro
dzice - im. Okres dojrzewa
nia 14-17 lat i wiek mło-
dzieńczy 17-21 jest bowiem 
najtrudniejszy dla wychowu
jących i wych0wywanych. Na 
rastają konflikty i zadrażnie
nia. Przeżywają to boleśnie 
obie strony. Niełatwo znosić 
ciosy od tych, którzy kocha· 
ją, lub„. powinni kochać. 

DZIECI DORASTAJĄ 

napisano o tym wiele roz
praw naukowych. Można się 
z nich dowiedzieć o pewnych 
nieuniknionych zmianach, ja
kle w okresie dojn:ewanla 
zachodzą w psychice dziecka 
i odbijają się na jego zacho
waniu. 

Sprawy ludzkie - stają się 
centrum zainteresowań. Po
nieważ treść nauki szkolnej 
narasta jednostajnie mało 
wiążąc się z tymi sprawami; 
zwiększa się dystans· emocjo
nalny między uczniem a na-

uką; a skuteczność nauczania 
wyraźnie słabnie. Kosztem 
nauki szkolnej narasta do
świadczenie życiowe i wiedza 
o życiu. 

Porównanie z Innymi ;;.; do 
konuje się coraz bardziet 
świadomie. Zjawia się tenden 
cja do izolacji, do przebywa
nia w samotności, do „budo
wania" własnej osobowości. 
Zaczyna się poszukiwanie 
własnego ;,miejsca w życiu". 

Zanika niel)odziełny wpływ 
rodziców i dorosłych - wzra• 
sta wpływ grup rówieśników. 
W oparciu o nie szuka si~ 
odpowiedzi na realne sytua
cje życiowe. Dorastający ży• 
je na marginesie spoleczęfi•. 
stwa dorosłych. 

Pryskaj3 autorytety ;: w 
stosunku do jednych doros• 
łych młody człowiek wykazu• 

(Dalszy ciąg na str. 3Y 

„ • 
i cen detalicznych 

niektórych artykułów 
oraz dodatków do płac 
rent i zasiłków rodzinnych 

._Jesień - 63" pod znakiem nowoscr 

WARSZAWA 
Ucbwa.IĄ Rady 
podjęte zostały 
decyzje: 

(PAP). 
Ministrów 

następuJące 

1. Z dniem 15 września 
1963 r. podwyższone zostają 
ceny skupu mleka średnio o 
25 groszy za litr. 

2. Dla wygospodarowania 
dodatkowej ilości tłuszczu na 
produkcję masła i utrzyma
nia cen masła na niezmienio 
nym poziomie obniża się z 
dniem 15 września 1963 r. 
- zawartość tłuszczu w mle

klu konsumpcyjnym z 2,3 
proc. na 2 proc., 
zawartość tłuszczu w śmie
tanie o 'Im (w śmietanie o 
zawartości tłuszczu 20 proc. 
na 18 proc., o zawartości 
tłuszczu 10 proc. na 9 
proc. i odpowiednio w 
innych iatunkach śmie
tan). 

3. W związku z podniesie
niem cen skupu mleka z 
dnielll 15 września ' 196a r 
podniesione zostaj'ą ceny de~ 

n 
R ok 1963, to już drugi z 

k9le1 . trudny rok w rol
mctw1e. „Zima stulecia", 

przegrodz~na opóźnioną, ka
pryśną wiosną od lata stu
lecia", kiedy nawet' wczaso
wicze z niecierpliwością cze
kali na deszcz - nagroma
dził przed Wsią dodatkowe 
nieoczekiwane problemy i kł~ 
poty. W sumie, mimo wiel
kiego wysiłku rolników mi
mo zwiększonej p~mocy 
państwa dla rolnictwa w po
staci rosnącej ilości nawozów 
sz~ucznych i środków ochro 
ny roślin, pasz treściwych 
oraz dodatkowych traktorów 
i maszyn, warunki atmosfe
ryczne spowodowały iż- jak to 
określił na ogólnopolskich 
dożynkach Władysław Go
mułka - tegoroczna global
na produkcja rolnicza zarów 
no roślinna jak i hodowlana 
nie tylko nie przewyższa 
niskiego poziomu zeszłorocz
nego, lecz w zależności od 
wysokości plonów ziemniaka 
i buraka cukrowego może się 
okazać nawet mniejsza. 

W tej sytuacji zaistniała 
lconieczność podjęcia dodatko 
wych decyzji, mających na 
celu zapobieżenie dalszemu 
spadkowi hodowli, co w kQ'll· 
sekWencji pozwoliłoby nie 
dopuścić do pogorszenia zao
patrzenia ludności w podsta
wowe artykuły spożywcze, 
zwłaszcza w mleko i w mię
so oraz w pochodne od nich 
wyroby i przet':"ory. Dlatego 
podjęto zach~CaJące rolników 
do hodowli bydła i trzody 
chlewnej decyzje: Podniesio
no ceny skupu mleka o 25 
groszy za jeden litr, co zWięk 
szyło wydatki państwa o o!co 
lo miliarda złotych roczme: 
ujednolicono ceny skupu żyw 
ca wieprzowego - co pod
niosło wydatki państwa o 
około 350 milionów zł rocz
nie oraz poprawiono warun
ki kontraktacji buraka cu~ro 
wego, co obciążyło bud.z~t 
państwa dodatkowo 320 m1ho 
nami złotych rocznie. Te 
zwiększone wydatki państwa 
mają stać się bodice.m do 
11trzymania po&lowia by_dla 1 

ta liczne artykułów . mleczar
skich: 
- mleka konsumpĆyjnego o 

20 groszy za litr, 
· - śmietany średnio o około 

10 proc., 
- serów, twarogów, lodów i 

proszku mlecznego średnio 
o ok. 20 proc., 

- napojów mlecznych śred· 
nio o około 15 proc. 

4. Z dnielll 15 września 
1963 r. podniesione zostają: 
- ceny detaliczne wódki, spi

rytusu i wina średnio o 
15 proc., 

- ceny spirytusu denaturowa 
nego z 7,90 zł do li,00 zł 
za 0,5 litra, 
ceny octu spirytusowego 6-
procentowego z 3,25 zł do 
4,50 zł za 0,5 li tra, 
ceny zapałek z 20 i 25 gro· 
szy na 40 i 50 groszy za 
1 pudełko. 

15. Dla wyrównania wzrostu 
kosztów utrzymania ludności 
pracąwnicżej, wynikającego i 
podwyżki cen detalicznych 

e u 
zwlęki;zenia pogłowia trzody 
chlew~ej, .a także pokryć w 
pewneJ mierze zmniejszenie 
się dochodów wsi na skutek 
słabych urodzajów w ostat
nich dwóch latach. 

W ostatnich latach wystą
piło w kraju zjawisko 
stale rosnącej rozwartoś 

ci między poziomem skupu, 
a poziomem spożycia mleka. 
W okresie lat 1958 - 1962 
skup mleka wzrósł o 11 proc., 
podczas gdy sprzedaż mleka 
spożywczego wzrosła aż o 
34 procent. W ciągu 8 mie
sięcy br. skup mleka spadł o 
250 milionów litrów, tj. o ok. 
9 proc. w stosunku do ro
ku ubiegłego, przy dalszym 
wzroście konsumpcji mleka. 
W wyniku tych zjawisk coraz 
mniej mleka pozostawało do 
produkcji przetworów mlecz
nych, co pogarszało zaopatrze 
nie ludności w masło, sery 
i inne artykuły oraz spowo

. dowało gwałtowne zreduko
wanie eksportu · masla z 28 
do 12 tys. ton w skali rocz• 
nej. 

Obniżenie zawartości tłusz
czu w mleku i śmielanie 
pozwoli zwiększyć dodatkowo 
wyrób · masła o 6,7 tys. ton 
rocznie, utrzymać cenę mas·la 
na dotychczasowym poziomie, 
jak również pok,ryć wzrost 
kosztów produkcji masła, wy 
nikający Z' podwyższenia ce
ny mleka. Mimo że koszt 
pro.duk;cji masła wzrasta o 
3,41 zł na 1 kilogramie (250 
milionów zł w skali krajo
wej), cena tego artykułu · nie 
uległa zmianie. 

Od. 6 lat ceny skupu mlek.a 
pO'rostaJwały w P<>·l.sice na nie 
zmiell'.ionym pO!ZiL'ITlie. Podwyż
ka cen skupu ml.eka 71Więlmz'l 
<>I>laca'ln OIŚĆ hodic•wll bydJla i ma 
na celu utmzyma.nie S<tanU PO
głowla o.raz stworzenJe w na
st~nyoh lllltaodh wairun'ków do 

· st<>1>ni<>W<E11J·o i e<j W1Zrootu. Ta 
tIBa.sadrn•lona i por.zewl<iująca de
cyizja nie mogla nje W!PIY'll~ć 
na pO<l'Wy0s<Zenie cen deta.J;ic.z
i:tY'Ch ID[Elk:a SipOŻYWl<lZelg O i 
przetwo1rów ml~=nyoh. przy
pon'nni1my, że pa,ńs,tW'C> clop.laca
lo 45 ~l'C>SIZY do kai<l~o li.tra 
mleka lrupo!wa1tu!f1«> pm:ez spo
leazeńisJtlwio W &k;l.epach, Po--

mleka f przetworów mlecz
nych oraz podwyżki cen octu, 
denaturatu i zapałek podno
si się z dniem 1 września 
1963 r.: 
- zasiłek rodzinny na każde 

dziecko o 5 zł miesięcz
nie, 
renty i emerytury (dla ren
cistów i emerytów nic 
zatrudnionych) oraz renty 
sieroce o 5 zł miesięcznie. 

zis otwa e 
(Od naszego wysłannika) 

Po raz dwunasty ju~ odbywa się w Poznaniu otwar
cie Krajowych Targów, popularnej imprezy handłoweJ 
znanej szeroko cora.z to większej rzeszy wytwórców. 
W tym roku XII TK „J esień - 6S" zgromadziły na. te
renach ta.rgowych wyroby reprezentują.ce towary war
tości prawie 25 miliardów zł, oferowane handlowi prze1 
6 tys. wystawców, 

słu ciężkiego (artykuły tele
radiotechniczne i gospodar· 
stwa domowego, sprzęt foto• 
optyczny i elektrotechniczny, 

a 
szczególnie eksponowany dzial 
części zamiennych itp.). 

Poważnym zainteresowa-
niem handlu zagranicznego, a 
zwłaszcza centrali „Coopexim'l 
cieszą się propozycje towaro• 
we spółdzielczości pcacy1 
której Targi Krajowe stwo.
rzyły doskonalą okazję dla 
bezpośredniego dotarcia do 
producenta i zapoznania się 
z jego możliwościami produk 
cyjnymi, Wzrastająca z każ
dym rokiem ilość zagranicz• 
nych kontrahentów na towa-, 

(Dalszy ciĄg na str. 5) 

Jednocześnie z dniem 1 paź 
dziernika 1963 . r. przyznaje 
się wszystkim pracownikom 
zatrudnionym w gospodarce 
uspołecznionej zarabiającym 
poniżej 3000 zl miesięcznie -
dodatek kwartalny w wyso
kości 15 zł. 

Podczas wczorajszego, wstęp 
nego przeglądu poszczegól
nych pawilonów i stoisk moż 
na się było zorientować, że 
tegoroczne targi to w dużej 
mierze prezentacja artykułów 
nowych, różnego rodzaju ini
cjatyw produkcyjnych ze 
wszystkich prawie gałęzi wy
twórczości. Większość artyku· 
!ów przeznaczona jest do 
sprzedaży w I i II kwartale 
1964 r. i składa się głównie 
z towarów prz.emyslowych, w 
części pochodzących z tzw. 

A. Zawadzki z wizytą na Pomorzu 
Dodatku tego nie 

się do wysokości 
objęteg-0, podatkiem 
nagrodz<.ń. 

dolicza 
zarobku 
od wy-

Dodatek ma charakter 
przejściowy i będzie miał za
stosowanie do czasu regula
cji plac w poszczególnycp 
grupach pracowniczych. 

z 

nadwyżek. 
Z ogólnej sumy ofert towa 

rowych połowa, to towary 
przemysłu lekkiego, zajmują
cego swoją ekspozycją ponad 
12 tys. m kw. powierzchni. 
Powierzchniowo bije go jed
nak spółdzielczość pracy, któ 
ra w tym roku zajmuje czo
łowe miejsce na targach. 

14 bm. w godzinach po
łudniowych pn;ybył na Po
morze przewodniczący Rady 
Państwa, przewodniczący Ogól 
nopolskiego Komitetu Frontu 

J. Cyrankiewicz 
przgjąl 

G. Trabucchi'ego 
Obok przemysłu lekkiego Prezes Rady Ministrów Jó-

więkisizanie tych d-Olll'l.ait bylolby prezentującego dużą ilość zef Cyra'll!kiewicz przyjął w 
na d.ailmą metę ze ws:zech miar „nowości", jak konfekcję la- sobotę bawiącego w PoLs.ce mi 
ruesruisizne. Natomiast bez p od- minowaną pianką poliureta- ni.sitra handlu za.granicznego 
wyżki cen SPl'Zed.<iży mleka de- nową opracowaną według k1'J Włoch G Tr tai1ioznego pow;;;ta:ta1by nieno·r- iuseppe abuoohi 
malna sytuacja, w której c·ena ku tysięcy nowych wzorów, W rozmowie wziął udz1al mi-
&p!"Zed.a1ży mleka byJa,by nawet serię tkanin z włókien sztucz :nister handlu zagranicznego 
ni:ilsrza od ceny skupu. Nie ule- nych na tanie, lekkie sukien- Witmd Trąmpczyński oraz 
ga klwe.stli, że w przedsta~vio- ki damskie (oferta dla han- ambasador Wloah w Polsce 
nej sytuacji, kiedy pc<llliosi się dlu wym;enia 650 tys. sukien E · ·11 d cenę mleka, obniżając - mini- „~ nrico A1 au . 
ma1ln,ie zremtą - Z<l'Wairto&ć w podczas gdy dotychczasowe • * • 
nim tłus:w:zu, wysuwa s1ę k>o- do,stawy roczne wyno,siły 150 W tYm samym dm:iJu ~ć 
niec'2lność w:mnożenia koo.tr-0H tys. szt.) - na uwagę zaslu- włoski złoży! wiiyte mi'nistro 
w mlooza,l\9twne · i handQu spa- gują towary innych bra·nź wi Trąmpczyńskiemu oraz 
żywczym ze sitmooy PańS<t'WOWl')j 
Ins,pekcji Ha·nd,lowej 1 konitrnli przemysłu kluczowego, np. kie.rownikowi Ministerstwa 
własnej pnzects·iębiors·bw ora:z ze chemicznej (szereg nowości z Spraw Zagranicznych Maria-
stoony CZY'nni.ków spu.leaznych, tworzyw sztucznych) przemy- nowi Naszkowskiemu, (pap) 
a-by pr:iestnzega.na była ściśle J ------~-----------------------u.stalona zaiwart-0ść tlu!<LCfLu w 
tyich p.rodumtach 1 aiby byly ob d z· d 
one dobrej ja1kQŚ(:i. ra y 1az u Poowy?Jki cen ootu 1 denaw-
raitu u.motywowane są deficyto-
wością prOO.UJlooji. Do ka/Ulej He k • p 1 k• h 
outebki o P<>ieminooc1 pól htra ·ISIOry OW O S IC ootu oo lat dio,placa'bo się z 
bu<iżetu pańsbwa 1 2lllo,ty. Pod-0b 
n.ie bylo z dena•tuira.tem, które
gio wyirób kosiztowal z rOJku na 
rok więcej; dopla.ta do każdej 
sprzedanej bu'telik.i WY'IlOSi 3 7lło
te . 

Cena zapałek pozostawała 
od lat na niezwy<kile niskim 
;poziomie, nie tylko w stostm 
ku do cen przedwojennych 
lecz równie-i: w stosunku do 
cen obowiązujących w wie
lu innych krajach. Przypom
nhjmy tylko, że cena pudetka 
zapałeik przed wojną (8 gro
szy) WY'n<>sila tyJ.e ile ćwierć 
k.ilo~ama biale~ ~hleba lll!b 
jedno jajko. nat.omiast prze::l 
dokonaną podwyżką ćwierć ki 
lo białe!llo chleba :równailo się 
cenie czterech, a jedno ja.i'kio 
- ośmiu pudełek zapałek. 

Jak W}"raźnie podkreślono 
w komunikacie rządowym, 
podwy7Jki oen detalicznych 
wszystki.C'h omówio;nych do
tychczas towarów. a więc mle 
ka konsumpcyjnego, przetwo
rów mlecznych, .<wi.rytusu de-. 
naturowa111ego, ootu i zapa
łek - znajdują całlkowi:tą re
kompensa•te dla ogółu zatrud
nionych w ,gospodarce uspo
łecznio.nej, EkwiwaQent ten 
zawarty jest w ,poSitaci zwi~k 
soonia zasi11ków :rodzinn)"Oh 
miesięcznie o 5 zl na ka:żde 
dziec.~ko, poniesienia ren·t i 
emeryitiur o l5 zł miesięcznie, 

(Da'11my clą.i na · sctr. 2l 

Przea; całą. sooot.ę - drugiego dnfa obrad IX }>{)'WS'Zecbnego 
Zjazd Historyków Polskich - kilkuset specjalistów debatowa.
ło w 3 problemowych zes.poła.cb: dziejów Polski Ludowej, 
Powstania Styczniowego i kul tury średniowi.ew.a, 

Tematylka tego wiełkiego już Po wojnie w naszych u-
spotkania historyków - waż- czelniach i insty·tutach . . 
nego o~iwa obchodów 1000- Obrady w tym zespole zatnau· 
lecia ua.szeJ(o państwa - wy- gurowala. dyskusja wokół za.
raźnie zwrócona je.st ku wspól gadnienia. sytuacji mlędzynaro
cresności, Znajduje to swój dowej w okresie PKWN oraz 
wYTaZ nie tyl:ko w tym, iż problematyka zach<ldnieJ grani-

cy Polski na Odrze 1 Nysie. 
Po raz µierwszy na tego ro- Podstawę dyskusji stanowily 2 
dzaju zjeź<izie poświęca się referaty: mgr Bolesława Dru· 
specja,lnie szeI'(i{o uwagę naj- kiera z WSNS oraz Bolesława 
ml'wszej historii Polski. ale i Wiewióry (nieżyjącego jUŻ uta
w tym, że i dwa p;,oll>Stałe ze lentowanego historyka). Intere-

sującym uzupełn.leniem, ilustru 
SIPOly hi.stoiryków dySJkutują jącym przebieg działań wojsk 
w ścisłym powiązaniu tych radzleckleh i po.lsJl:lch w rejo
probllemów. nie Warszawy w okresie od 

Najlicmiej521e grOJllo naUJ!cow lipca 19'4 r. do stycznia 1945 r., 
oów ze wszystkich ośrodków byt referat płk. Kazimierza 
kra1jowyoh - ponad 350 osób Sobezaka z Wojsk. Inst. Hist. 
- slkupily obrady sekcji za.i- Inna ,grupa zagadniei'I. .iaikie 
mująoej się problematyką były przedmiotem dyskusji w 
Polski Ludowej. zespoil.e dziejów najnow.szyoh 

- to problemy związane z 
Obradom - w tokiu M6Tyeoh procesami integracyjnymi na 

wygłoszono 7 referaitów, kO\lej Ziemiach Zachodlnioh Po n 
no przewodniczyli przed po- .. 
tudniem: prof. Ża'Illlla Konna- WO·Jme światowe; (referat M. 

Orzechow.sik.iego) i życia po
;[\Owa z Uniwensytetu Warr- lityczne,go na tych ziemiach 
sza~iego i prof. Leon Gro- w latach L.94!>-1947. (referat 
sfeld z WSNS iprzy KC PZPR. N. Kolomiejczyka). 
W toku obr.ad stwierdzono, 
że w tej najmłodszej · .galęzi Dwa inne referaty wygło
historil posiadamy już niema- szone w tym dniu obrad -
ly dorobek - wynik ,pracy to praca J. Borkowskiego i 
liczmei kadry histocY'ków w A. Skarżyńskiego walka 
<lutej cześcl ~talOOl!lyoh (Dalszy ciął na str. ·2) 

Jedności Narodu ,,..; Aleksan.; 
der Zawadzki. W czasie swe
go pobytu na ziemi byd· 
goskiej praewodniczący Rady 
Państwa weźmie w niedziel~ 
udział w uroczystej inaugu
racji obchodów z okazji 
9 wieków istnienia Grudzią· 
dza. 

Na lotnisku w Bydgoszczy 
przewodniczącego Rady Pań
stwa powitali przedstawiciele 
władz oraz liczne rzesze 
mieszkańców miasta. 

A. Zawadzki, dziękując za 
11erdeczne powitanie, przeka· 
zał mieszkańcom ziemi byd• 
gos·kiej gorące pozdrowienia 
w imieniu władz partyjnych 
i państwowych. 

Na całej trasie przejazdu, 
z lotniska do Bydgoszczy -
udekorowanej powitalnymi 

·transparentami - pozdrawia• 
ły swego gościa tłumy miesz• 
kańców. 

"' * "' Po krótkim odpoczynku, 
przewodniczący Rady Pań-
stwa w towarzystwie gospo• 
darzy województwa udał się 
do jednej z przodujących fa
bryk Pomorza Zalc!adów 
Wyrobów Elektrotechnicznych 
1oEltra" w Bydgoszczy. 

A. Zawadzki oprowadzany 
przez przeds-tawicieli kierow• 
nictwa, organizacji partyjnej, 
rady zakładowej i rady ro
botniczej fabryki, zwiedzi! 
poszczególne hale produkcyj· 
ne, żywo interesując się pra
cą załogi. 

Po zwiedzeniu fabryki prze 
wodniczący Rady Państwa 
spotkał się w świetlicy 
„Eltry•s z przedstawicielami 
załogi.- ~ 

W godzinach popoludnio-
wych na Starym Rynku w 
Bydgoszczy odbyła się uroczy 
stość ku czci ofiar pierwszej 
w okresie II wojny świato
wej masowej zbrodni na cy
wilnej ludności polskiej , do· 
konanej przez hitlerowców 
we wrześniu 1939 r. 

Narada kierowników 
wydziałów skupu 
prezydiów WRM 

W oobote w Mi,nisterstwie 
Przemysłu Spo'Żywcze)lo i Skiu 
P1l odbyła się narada kierow 
ników wydziałów skUJpu pre
zydiów WRN. W czasie obrad, 
którym przewodniczy! wice
minister Stanisław Lindberg, 
rozpatrzQJ!lo sprawy związane 
z '\IU)rowadz.en:iem w życie po 
stanowień o pomocy dla roll
n:iJków w zakresie hodowli. W 
bieżącym roku i<ospoclarc:zym 
będzie ona ok. 200 1ys. ton 
więkisza 1 wyniesie 2 mln toJI, 
~ertoiściowych l>I& 
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Żołnierze z NRF 
p'proslli o azyl w NRD 

Diem 
* 
* 

Zniesienie stanu 
Ogłoszenie terminu 

woiennego 
wyborów 

Słuszne i przewidujące decyzje 
.Ta1k danDffi Agencja ADN1 ll9 

toJ:nierzy i potlO'ficerow Bun
deswehry opuśc\.lo w okresie 
od 13 siet'll>nła do 14 września 
"br. ~e jednostki w 87Hezwiiku
Hols'2Jtynie, Dolnej Sakson·ii , Pa
lat;ymacie Reńsikfm, NaodTenii
WestfaMJi i Bawa1rli 1 :pop.rO!>ilO I 
o aa:yl w NRD. Znajdowrull się 
wśród nich pr.zedstawic:iele róż
nyoh rodzaj &w b.ooll)d; mM"ynar
ki 1 lomlotwa. 

'Z wiadomości, jakie napły
nęły z Sajgonu w sobotę wie 
czorem wynika, że w Wiet
namie poludniowym nadal 
utrzymuje się napięta atmo
sfera. 

Agencje zachodnie donoszą, 
że w Sajgonie i w kilku in-

Z procesu gestapowców z ~odzi 

Bradłisch nic „nie wiedział'' 
o obozach zagłady 

.Tm dwa tygodnie toczy l!llę prz.e.d sądem przysięgłych w Ha· 
nowerze proces przedwko ·dw.am srefom Gesta.p<> łódzkiego -
S.S·Obersturmbannfuehrerowi, dr Otto Bradfis.cbo·wi oraz SS·Haupt· 
1turmfuehrerowi Guenterowl FUIC lisowi, oskarż·1mym o udział w 
wymordowaniu 80 tys. żydów z getta lód'l:kiego. 

Trwa wa.i.śnie pnzesłuicih~ wa•n.ie 
pon.ald s.tu śmad.ków - w toku 

Dobrynin 
u Ruska 

W sobotę ambasador ZSRR w 
USA Anatol Dobrynin ZIO'łyl 
wizytę amerykańskiemu sekre· 
tarzowi stanu, Deanowi Rusko· 
wt. Wizyta trwała 20 minut, 

Po opwizczeniu siedziby De
partamentu Stanu, ambasador 
Dobrynin. zapytywany przez 
dziennikarzy, MWiadezyi,. śmie· 
ją.o l!i.lę i żartując, że wizyta 
mia:la eha.ralriter całkowicie nie· 
oflejalny. Dobrynin potwlerdzll, 
te minister spraw zagranlez
nyeh ZSBR A. Gromyko p.rzy
będzle do Newego Jorku w nie
dzielę po polu<l.niit, trud°'° mu 
jednaik dokładnie okireślić, kie
dy uda się on do Waszyngto
nu na. l!iPl)tkanie :a pnzydeoWtn. 
Kemiedym. (·P&P) 

Płectoraczkl z Dakotv 
:l'ięcioralClilti (7-miesięc'Z!11e wcze 

śnialki) urodrz.UY się w s<>b<J<tę 
w lllOdzl,nie J;Jll'acowniik.a hu11'.'tow
ni tOIW&TÓW k-0J.on.ialnyoh Fi· 
:schera, zaimies!ZJ!tałej w Aber
deen w Dalkocle póbnoonej. S:i, 
to ażJtery (llz>lewcriy!lik.l i ch~-0-
ipiec. 

iPoo:6d trwalł niewiele ponad 
gcx!JZl!Ilę. 3Hetrua matka i dzie
ci. czują się <lobrze. Ojciec o
ewiadmył, źe jest „WSIW.Zl\Śillft
ty,• Jiailt rul.g)dy w życiu". Za
stalI\lll!Wla s.ię OJJ, jak poóoła~ 
utnzymairui.u talk llC7J!'lej rodziny 
pioqtlewat pań51bwo FhsC!l'er J'ha
j4 i'u>t pięcioro <l/Zieei. (paip) 

proceSIU zgitais.za.ne są P'f2e!Z 0<b
l'onę 001raiz to n0<we wnios.ki o 
d<l!P®:iocizenie da.l1S1Zyol1 świa<I· 
ków. Wśiród. nich mają znaJei.ć 
się cliwa.j sakiretaime stan u r.<ą
du bo11is>k'ieg-0: Hans G•hC>bike, 
niegdyś klc·mentiatolt' ustaw no
rymbers.kich, a <1iilś sze! urzę
du kancler&kft:·go i Ka:rl Vlalon, 
w latach wojny jeden z kie
rownd•ków k0<misariaitu ill Rze
szy d-0 spraw „Ostlandu", 01bec 
nie zaś wiceminl<;ter w resolt'
cie wspóbpracy goo.poidarozej 
NRF. 

Oby>diwaa - ja;Joo „fach-O<WcY" 
- ~-0.ctrue rz iinteru~jaimi 01brony, 
ma1j ą po•twieridrzić, iż os,ka1rżen;. 
ta<k, ja1k i inni funikcj<>111ia1r:iusze 
h.Ltlerowscy biorący Uldrzi•al w 
rea1lJ1zacj1i planiu ,,ostwtecrziniego 
rozwjaizamia pro1blemu żydow-
skiego", nie mog•J,i ooirnówić 
wykonywa1n•ia da,wainych :Im. w 
tym druchu zbrod.nfcczyoh in· 
strulk.oj~ d<O<tyiczącyoh ek!stermi
na.o;li lUJdn-0\Wci żydO>WSkle-j. 

Dotych~orwa obserwacja 
prrzebieg.u procesu - pisrze ko
reS;pan.dent PAP, rE!d. J. Rom
kowski - wy1kia11mje, iż oby
dwaj O!Skafl'żeni s,tos.ują ta.ką 
samą, jak Inni 21brodnjafl'Ze z 
SS talkty!kę za.praeczan!a za1rnu
canych im 21bt10dni, wy'klręca111ia 
si<: bralklem pa.mlęc.I, bądź ob
cląża.nia s.wolmi wlnarml in111ych 
hitlerowców. Srz.ozytem tark.iej 
ta1ktylki było stwferidizeilJle Brad· 
f looha, iż oin - szef Gelitapo 
w i..oidzi - nie wledlzia1l o ls·t
nleniu obo12>u śm1erel. w Che!· 
mie, d-O!lrn,d. wywOO.onJO 1 gtdJzie 
morncLowa•nO Zytdów z geLta iódtz
k>!ego. 

Btra<Lfisoh c.-z.ude się nawet 
0;poik11zywd!:11e<ny" wyto.ca:en.iem 
mu p<POCSSU. „My ma.my odpo
Jolllt-O•W.!IĆ. Jlodcr.zas gidy lnnt sie
dzą \l.'YtS<>klo,„" - ·oświ1dcrzYl on 
w toku procesu. (pap) 

• 
SwiętO narodowe 

Meksyku 
J·11d: niemal z &nia 11a dzień 

Melosyk oczeiku.je wy.s>u.nięcia 
k4ndj,fdatuTI/ iprzysz/..ego pre
zydenta l'Pl'Zi!Z TZądZ'ącą paT• 
tifl ImtVt>wcii Re•wo6uc11jny.ch. 

Obecnv rPrezv<f.ern.i, Lopez 
Ma>teos, U<Jhcdzi po.wsrechnie 
z.a, jeifmego z naj'bair®'iej po• 
stęrJX)wych. w hi•s.t01rii Mek,sy• 
ku. Bystrzy obserUXJto·rz11 u
wa!Ż<llją, iiź prz.yiszly prezy• 
d.elllt ~d.zie co 11ajm:nieij .,.6 w• 
'n.i<! iposięfPO'WY w s'Wej poi~-< 
>tJ11ce, jak LDIPl!'Z Ma.teos. U
chodzi ~rze•to za pewne, że 
zagraniczna poiliityka prZl/'SZle· 
go prezi>M11ta. Meksvku (bo 
an. o niej ILV'lfhicrnie decydu.· 
je) b(fdzie •lwnty1VUacją de• 
tycl!Joz(J)l•OWe}. Za.s-MJ.t;i ą o bee· 
neDo prezlft(le-wf;a, Lopeza Ma~ 
teos{JJ1 je.sit 'WJJPr~ze.nie 
M.e<~Vku - IPO !f'a.z r.erwszy 
w hts t()<!'ii - ze 111-wois.1 ej za
iwn'kowości, w ja1kiej $i. ę 
.znajdował. Nad hajem do
min.owal ~ęiim.y cień amery• 

5-osobowa rodzlna 
zatruła siQ grzybami 

lt<J/d>zlln& To;mlll!!FLew~ch 'le 
wsi Cieplewo, :iwwiM God.ańisk, 
!rebrail& l"OISll'lące w ·rowie przy 
torach ~al~·OIWYch &lr2Y'bY po
diolbae do piecuurelk. Giniyby 
okla!Z8!1Y się trujące. Cała irOO.U..i.
M.; po !eh zjedlZeniu 7..a.cho,ro
w.aita. Kooet•D~Y TOIJ'Ila5Zewsk! 
t ~ tOtruL Helen.a zma.rJJ ; ich 
tr<)lje d'Zl-ect weJmy ze śmier
cią w WlWoe Ailllademl.i Me
nyazmej w Gdań&kiu. (pap) 

Pa.nł ordynator dT med. 
JANINIE GAWI'lll'SKIEJ • 
QSTROWSKIEJ I powodu 

śmierci 

MATKI 
serdeczne WJi:az1· wspólozu
ola tkłada.j" 

LEKARZE I PIELĘGNIAR
KI ODDZIALU WEWNĘ
TRZNEGO SZPITALA IM. 

DR BIEGA'lll'SKIEGO 

kański. Cień łe'll za.pewne 
jeszcze ;st-nieje w oospodar-\ 
czym życi.u MelC!sy.kru. I.,o.pez 
Mateos poojąl natychmiast I 
siku•teczną próbę zib!iżenia k;ra 
ju do §wiata zewnę.t•rz·nego 

nieja•ko po11<1d ulową Wa· 
~zyngtOT/'1/.. 

W ubieglym iroTcu Lopez 
Marf:eos odwied.ztl, w licznej 
śtl>icie politv.loó:w ! ekonomis
tów, cztery 1oraje Dale1kiego 
Wschodu, 01twieraj4c tym sa· 
myim okno leż,qcego przede~ 
róumleż '1'!ad. Pacy.filci.f!'m Me1k
sy.1cJ1i ma zachód (bowiem 
Mja jesrf: faJk;tyc.znym zacho
deim <Zia. teoo kraj.u). W rok:u 
bieżącym prezydent Lopez, 
równie>t w .rta'l'annie dobra
nym zespol.e fachowców, od
wiedzi! .szereg :f<.rajów euro
pe•jskich, w tym - ja·k pa
mięta•ml] - taikd:e i Polskę. 
Te-wizytu}qc premiera Cyran
kl~wicza. 

W ost(J}tni'111 0<rędzi,ii d.o na
'!'od>11 Lopez Maiteos wspom
ni.al. w ciepl.yoh s/,owl(Ich tę 
pod>róż. Stanoitviła. ona· szero-
1ki.e otw,a.<rcie oik;na na E1brO

pę1 1otóra w dotychczasowej 
polityce zargranicznej Meiksy
,lou zna.jdo.wa.la aię ja-loby nie
co ma uboc2n1. To zMi.źenie 
Me1ksi/km do EurorPv pociqg-
11ęw w konsektve'n>Oji za so
bą glębsze .zairote<re<sowania 
jej wspól.cz.eisnj/ltni pro<blema
mi. Me<ksyk zna,1aZ'l ~ię wśród 
;pie1!'Wls·z11c>h foraj•Ótv. które pod 
!P'i saly <Ukl.a'd mo:s!/de·wsrki. I 
'l'ó'w,nid Mei1oRyik z1w.lazi się 
wir.ód pf,e11'W'SZ!/Ch w walce z 
•ko,1.onia:liz.me•m ł !f'astzmem, 
znając ooblf"Ze ł jedno i dir1.1-
gie ~ wia,snej hicsrtorii. 

W rponiedzi.alek:; Mek81fk 
obchotld ·swe iwięto narocfo
we. Obc<lwdzi jo.'lw foraj, któ
"'11 wyszedl śmwlo z po1i'tucz
ne:gQ i gos-podarczego zaścian
ka. Nowoczesność i pos-tę.po
wość myfrli m€'kstt11r.o.ńiskiej 
jest mym, co '71(J<jbairdziej za
s.7r.o.•ICU!je ka.żdego obserwatora 
z zerwn.Qlf•rz. Ale każdv zga
drn 'Się 1Tównież, że sq to zja
wisika f1'um1e już Z-OJlrorzen.io
ne w ijf.rmilionow1Jim na,rodzie. 

kA_ 

nych miastach dokonano 
aresztowań wśród młodszych 
oficerów armii południowo
wietnamskiej. Oficerowie ci 
oskarżeni zostali o kontakt z 
innymi dowódcami wojskowy 
mi, którzy przygotowywali za 
mach stanu w południowej 
cześci Wietnamu. 
jednocześnie w Sajgonie 

rozeszły się w sobotę pogło
ski o koncentracji silnych 
oddziałów powstańczych w 
delcie rzeki Mekong, na po
łudnio-zachód od Sajgonu. 

Tymczasem o!icjalna agen
cja prasowa Wietnamu po
łudniowego podała, że pre
zydent Diem pos·tanowił 
znieść w poniedziałek w po
łudnie stan wojenny wprowa 
dzony w kraju 20 sierpnia 
br. po burzliwych demonstra
cjach buddystów. 

Pod naciskiem swego mo
codawcy, Waszyngtonu, Diem 
stara się podjąć kilka kro
ków, które - jego zdaniem 
- mogłyby zmniejszyć napię
cie w kraju. Jednym z tych 
kroków zdaje się być rów
nież opublikowany w sobotę 
komunikat, że prezydent wy 
znac2'}"l na 27 bm. nowy ter
min wyborów do Zgromadze
nia Narodowego. 

Poprzednio wybory te mia
ły się odbyć 31 sierpnia br., 
ale zostały odwalane po wpro 
wadzeniu w kraju stanu wo-
jennego. (pap) 

Trzęsienie ziemi 
Stacje sejsmoig11111flcz,ne w To

kio zarrejesitrowa,Jy w soibote ..v 
pOitWdn1ie wsttrzą.sy pc.ctrziemne. 
lttóry<oh eploen<truim wy®tępt>wa
lo na póJnooo.-uchód Otd stlO
licy Ja.pond-i. 

Nie nadesrz;ly ta.d:n e don lesie
nia na tema~ ewentua[nych 
!l'likóod W~!llOIJlYCh przea: 
wstir.ząsy. (9a1P) 

(D akończ emi e„ ze str. IJ 
oraz ustanowienia doda·tku w 
wysokości 15 zl ikwartałnie 
dla wszystkich których za
robki nie przekrracz.ają 3 tys. 
zl miesiecznie. 

W ynika z tego, że przy 
przeprowadzaniu tej ope 
racji rynkowo-finanso-

wej wzięto pod uwagę prze
de wszystkim potrzeby naj
bardziej w tym względzie 
zainteresowanych. Jak wy
nika z analizy struktury wy. 
datków na towary spożywcze, 
ludność dużych ośrodków 
miejsktch kupuje w sklepach 
handlu uspołecznionego 
przeciętnie na 1 mieszkańca 
- 6 litrów mleka miesięcznie, 
a na wyroby mleczne, bez 
masła, wydaje - w tym sa
mym przeliczeniu - 12,7 zł 
miesięcznie. Po ogłoszonej 
dziś podwyżce, wydatki te 
wzrosną następująco: za 6 li
trów mleka trzeba będzie za
płacić - licząc dodatkowo po 
20 gr za 1 litr - 1,20 zł dro
żej (na jedną osobę), zaś za 
przel:\'ll'Otry mleczne, które dro 
żeją średnio o 15 procent wy 
datki nasze wzrosną średnio 
na jednego mieszkańca o 1,90 
zł razem trzeba więc będzie 
wydać dodatkowo 4,20 zł mie 
sięcznie. 

Rekompensata nie pokryJe 
wzrostu kasztów utrzymania 
w jednakowym stopniu. W 
niektórych rodzinach oznacza 
ona nadwyżkę - w innych 
stratę o parę złotych mie
sięcznie. 

Na skutek podwyżki cen 
mleka, którego w roku przy
szłym sprzeda się według do 
konanego szacunku około 1,05 
miliarda litrów, licząc po 20 
groszy więcej na jednym li
trze, ludność br;dzie musiała 
dodatkowo wydać około 210 
milionów zł. W wyniku pod
wyżki cen wyrobów mlecz
nych - przyjmując szacunek 
przyszłorocznego spożycia wy 
damy - uwzględniając prze-

ciętną podwy~kę o 15 pro
cent - więcej: na sery oko
ło 110 milionów zł, na śmie
tanę - około 75 milionów zł, 
na twarogi - około 80 milio
nów zł, na inne artykuły (np. 
lody, mleko w proszku itd.) 
- około 85 milionów zł. Ra
zem więc na mleko i wyroby 
mleczne ludność wyda około 
560 milionów zł więcej, w 
tym ludność pracownicza 
około 530 mln. Skutki pod
wyżki cen octu i denaturatu 
wyniosą 60 milionów zł, a za 
pałek 150 mln. zł rpcznie. 
Lącznie więc zwiększone wy
datki ludności wyniosą 740 
mln. zł. · 

Na przyznaną rekompen-
satę składają się natomiast: 
450 mln. zł z tytulu powięk
szenia dadatków . rodzinnych, 
435 mln. zł, jako dodatki 
kwartalne dla pracowników 
oraz 65 mln. zl .z tytułu pod
wyższenia rent i emerytur. 
Lącznie 950 milionów zł. 

Ogólna suma rekompensaty 
jest zatem wyższa o 210 
milionów złotych niż wzrost 
wydatków pieniężnych ludnoś 
ci pracowniczej. 

O
drębną sprawę omawia
nej uchwały rządu sta
nowi podwyżka cen spi

rytusu, wódki i win, wyno-
sząca średnio 15 procent. 
Pierwszym jej celem jest 
ograniczenie spożycia tych 
trunków, które w ostatnich 
latach wykazało powtórnie 
budzące niepokój tendencje 
zwyżkowe. · Wystarczy powie
dzieć, że w przeliczeniu 
na czysty spirytus kon
sumpcja krajowa wódki wy
niosła w roku 1960-70, 1 mln. 
litrów, a w ciągu ośmiu mie
sięcy bieżącego roku wykaza
ła taki wzrost, iż wszystko 
wskazuje, że bez zastosowa
nia czynników hamujących, 
spożycie to nie przynoszące 
nam wcale tytułu do chwały, 
osiągnęfoby w coku bieżą
cym blisko 80 milionów 
·litrów w przeliczeniu na czy· 
sty spirytus. 

Obrady Ziazdu 
Historyków Polskich 

WZlOOst pl:'o1dtukic~i wóclikl o-
zna,c;za więkeze zulŻycie ka;r
toifJ.i, kitóre orbecrnie, w tak 
t.ruidlnym rx:fou dlla hod.orwli po
trzeb:ne .s.ą - co każdy C!hy
ba przy:nna - dla bard.ziej 
1ra-cj-0111•)łllnyteh celów. Zlernrn.i.a
k.ó-W,;•~1!!0bU1je taikiże .ohe>;nia.. (D0tk.9ńczeinle z• str. 1) 

witadzy. .ludowej 11: silami· 4kon.tr 
rewolucji (1944--1947) oraz re
ferat p.t, ,,Przeibudowa ustr<>
.i u 'rolne.i(o w Polsce w latach 
1946-1949". Mórv przygotowa 
li pracownicy Zakladu Hiisto
rii Partii iprzy KC PZPR -
Władysław Góra i Hen.ryk 
sqalbelk. 

ObradY ponad 200-0SObowego 
zespołu historyków zajmuj~yeh 
ill'lę powsta.nrlem Styeznl·C>wym -
w 100-leele Jego wybu.chu -
poświęcone byly pr<>blemom 
spole<:znym I gospo<larczym te· 
go okresu Królestwa Pol~klego. 
w retera,;c!e prof. Witolda Kuli 
l dr Jerzego Jedlleklego omó· 
wlona została struktura spolooz 
na w przededniu powstania, :z 
uwzględnieniem przemian zacho 
dzą<:y<:h w obręble różnych dzle 
dzln :ty<lla gospoouezego i p(>· 
1ZCTA!gólnych stanów .charakte
rystycznyeh dla przeksztal-canUI 
się \l'ówczas społecznej struktu 
ry feuda.lnej w ka.pltallsty<:zną. 

Doc· R. Kolodziejczyik: 21obra 
rowal: ~tuaoję g-0\Slpoda,rezą 
w Króle.sitwie Polskim w o
kresie przec1powsta~1iowym, 
zwła1SZC7.a w mniej z,badanych 
dziedzinach, !ak przemy.sił, 
ha111del i firumse i omówił 
chararkter związków ekono
micznych Królestwa z Rosją 
oraz iei polityikę l{<>&podairczą 
wobec Królesbwa. 

Wynilki reformy uwłaszcze
niowej w Królestwie P<Jtl&kim 
- to temaot ire!era.tu dr Krzy 
sztofa Groniow.s:kieg<>. 

Histo;rycy Powstania Stycz
niowego dyskutowali talkie 
nad wojskową problematytką 
tego 21rywu narodowo-wyzw<> 
leńcze;ito - m. in. nad kon
~cją miJitarną pows1ainia i 
taktyką oddziałów powstań
czych. Zagadnieniom tym byl 
poświęcony ireferait prot. Ema 
nuela Haficza. 

Na is,pojlkanlu historyków 
średn!O'Wliecza, któremu prze· 
wodniezyla prof. dr Ewa Male· 
<Czyńska z Wrooławla - deba
towano nad rozwojem średnio· 
wiecznej Jmltury rodzimej I 
wpływami obcy.eh, kszitaltowa· 
niem l!lię miast, !eh roll\ w ży. 
du sp<>lee2'nym i gospodarc-zym 
Państwa Polskiego, p-0.czątkaml 
piśmiennictwa itp. 

Poza· referatami prof. p.Nlf. 
·Jana Baszkiewicza (prawo rzym 
skle i iPl'&Wo kanoniczne w 
kulturze politycznej P<>iskl XIII 
I XIV wleiku). Stefana Swleżaw· 
sklego (tllozofla w llirednlowle
eznym Uniwersytecie Kt•akow· 
sklm), Hieronima Fel.chta tp-0<'1· 
stawowe 29.gadnlenl.a polskiej 
Jmltury muzyezne-J wieków llired 
ni.eh) - na S?A:zególną uwagę 

iWlł&llJę. qi,t- 61łPt· łJS.łtt 

"'"' Tra.wko"llWk!lego na temat 
ml'asł' P-01:sttt"'" ""średn!owleezneJ 
Jyo ośr<JPMW kultu~y. 

-·-- ·---~ ------- ,_; 14.~jm., . ze sipir~ pt~~uz 

r:PROWARiAfi~ 
pierwsze· pismo 

marktdstowskiej partii 
„Zaledwie od paru miesięcy pojawiło się pismo, któ

re naszych interesów broni, które ma nam wytknąć 
drogę ku lepszej doH robotnika, ma nas prowadzić do 
międzynarodowej rewolucji socjalnej" czytamy w 
odezwie pierwszej marksistowskiej partii ruchu robot
niczego w Polsce. Soojalistycznej Rewolucyjnej Partii 

Proletariat". Pismo, o którym mówi odezwa, dotyczy 
pierwszego numeru gazety „Proletariat" organu partii.. 
które ukazało się 15 września 1883 roku i było od po
wstania styczniowego pierwszą nielegalną r·a.zetą dru
kowaną w Wa.rsza.wie. 

Pojaiwlente się pisma ;,'Proletariat", w warunkach 
wzmoźonego ucisku carskiego zaborcy - głównej w 
owym czasie twierdzy kontrrewolucji - wyzysku ro
dzimej burżuazji sprzymierzonej z za.borca; n·a gruncie 
nienawiści do sił postępu i rewolucji - wywołało w 
owym czasie - ogromne wrażenie. Z jego la.mów roz• 
Jegl się głos pa.rtli nawołujący do walki przeciwka ca
ratowi, swoim I obcym ka.pitalistom; głos na.wotujący 
do jednoczenia. walki o wyzwolenie społeczne z walką 
o wyzwolenie na1·odowe. Do setek tysięcy ludzi prze
mówił, w wielu wypa.dkaeh po raz pierwszy, program 
partii stojący na gruncie naukowego ma.rksizmu 1 od
cinający się w sposób zdecydowa.ny od utopij.nego sa
cJallzmu. Program wysunął m. In. żądanie, „aby ziemia 
1 nar1.ędzla pracy przeszły z rą.k jednostek na. wla.snośó 
pracujących, na własność socjalistycznego państwa", 

Reda.gowanle pisma „Proletariat" było przejawem 
ogromnej żywotności wydawniczej partii, która. organi
zuje własne drukarnie w kraju, (dotychczas literatur.a 
partyj.na przycbodzUa z zagranicy), aby móc szybko 
reagować na wa.żnlejsze wypadld dnia, aby lepiej kle• 
rować wa.Ikl\ proleta.riatu polskiego. 

Trudna i niebezpieczna była praca w konspiracyj
nych drukarniach. Opisał ją w swoich wspomnieniach 
jeden z wybitnych proletariatczyków, Feliks Kon. „Tech
niczno-konspiracyjne mieszkania właśnie dlatego, że w 
nich znajdowały się drukam:le, zecernie itd. - pisze 
Kon - były strzeżone przeż nas jak oko w głowie„. 
Pewnego dn-la na schodach rozległy się czyjeś kroki. 
W jednej chwili wa.I drukarski został zatrzyma.ny. Wy
ciąga.my rewolwery. Opróżnia.my kieszenie, by w jednej 
()hwili zntśzc7.yć dokumenty„. Czekam„. Bez boju dru· 
karni nie oddamy". 

Ogółem wyszło drukiem pięć numerów „Proletaria
tu", osta.tni 1 maja 1884 roku. „Proletaria,t" zapoczątko· 
wa.I' niejako krajową działalność prasy partyjnej, którą 
od owych dni poprzez lata międzywojenne i okupację 
hitlerowski\ przeszła · różne koleje losu. Za.wsze jednak 
z tł\ same, bojowością i wierności!\ czerwonym sztanda
rom waJczyla. o urzeczywistnienie Idei, biorąc przykład 
z twórców- „Proletariatu". 

Prasa partyjna doczeka.la. się dziś swego · rozkwitu, 
miliony egzemplarzy dociera.Ją c\o najodleglejszych za
kątków. W zmienionych warunkach, w niepodległym, 
budującym socjalizm kraju - prasa pa.rtyjna - niosąc 
w masy słowa Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
- nawiązuje do szczytnych tradycji pisma ;,Proleta.l'lat", 

-~·~~~~,,~·~,,~ 

jem;r tak ball."d!ZO poitr:rebny 
g~·arrce nar.odO'Wl8(i lmlu„ 
czu!k. 

Oel wreszcie trzeci p.odlW'Y'Ż
k.! cen wódek, SJ)irrytiwsu i wiin„ 
wcale n.ie najbłahsizy w tej 
korlejl!lości - to ireguJacja pl:ac 
pracowniików mektórych zaiw<> 
dów i wygo.sjpord.arowanlie do
da.hlwwych fumdus:OOw na. 
wzmo~ne hriadcze[lia paiń
etwa~ jakie poc;ią.gra za .oobą 
podiwy7lka ce1n .slkiUiPU mleka, 
uatrarkcyjl!lienie zasad ko:n• 
tral-Otacji trzoo(Y chlewl!l.ej i 
burnków CUJkiro1wych. 
Si~nąć tu trzeba znowu c1o 

lronkiretnych faktów, których 
dtostarrczyła nasza g051POda~ka 
w pieil"WS1lY'Ch sied.m1u miesią
ca.eh br. Każdy z naa pamię
ta, że zaczęliśmy ten rok w 
ni ekiorzystmej s.ytua cji Po nie 
zwytkle OIS'łll:ej zimie po-wstały 
znane Wuid1ności w wykoDywa-
niiu planów produkcyjnych 
tm:eba było nadira;biać za.ie-: 
głoścl, p<JIW\S/ł.ale w WYll'liiku 
mrozów, Jedlllalk.że oklazalo 
isiię, że pl"Zekiroozenie furu:Lu• 
szu pla•C i n.aidmierne przekro• 
czen;e stailJU. za1tru.d1nierua są 
11.mac:zini·e większe, niż wyma
gały t.ego zaii;>tniale oikoaicz-. 

· ności. W)'ISltal!"CZY WSlpOmnieć, 
ż,e fund1u1S1Z plac za okires ety
czeń - li:piec br. wm-ósl o B 
procent w sitoisunlku do ana• 
log1ie2l!Leg<> ok~u Ulb. r„ pod• 
czas gidy produlkcja. p!rzemy
sl-01Wa. W2lrooła tylko o 3,4 
pmcenit. Zaizinaczyć pr,zy tym 
wypada, że ten W2ll'ost pro-
d'Lllk!cji ooi.ą~nię1ty ZOtSta~ nie w 
wiy1niku wzrostu wydajności 

· pra<:y, lecz na skuitek nadmieir 
ne~ wzirostiu zatrud1nieni.a. To 
.zaś :zijawi~o z korlei nie mci
gło n.ie po·ciągnąć za. robą n.ie 
· t11zaS<ad1nionego wizrootu fU1ndJu-
11zu plac. Płace miesięczne w 
,przemyśle wzrosły w wymie
ni.onym O:kre&e śirednio o 5,3 
,prooonit (z L927 rl do 2.027 
zł) podmias gdy plainorwa11,y 
byil w:ziroot, i to w slk.aili ca-< 
łego ro!ku, o 2,1 procent, 

P la1n na rok bieżący ~ 
widyWał p;rzezmaczenie 2 
milia,1idqw zło1tych na re

glli.ację I podwyiJki pla,c. Na 
pociZąił1ku br, pocz;yinio1no z tej 
kwoty na.jba1rdlzi·ej u,zas,adini<>'" 
nie wydatki, przezn.a.czarj~c „,a 
poprawę :plac ko,Jejaorzy i kii.:1-
ku d.rohniejtSzyoh grUip p!"'e1-
cownic·zyich 1 mtJJaird Z!l: ,,; 
sikali r-0c12n.ej. W' W!Y'Iliku p1!'0ed 
stawionej &yWacjl <lka.z.alo się 

je,dJna•k, że dokonyw;mie · ko~ 
1ejinyoh l'egctllacji i podwyżek 
pl.ac staje się nieos.ią,gaiLne bez 
uzyskami& dodatkowych fun
duszów. 

PodJWJ"Zka cen na1pojów al
k-0holorwych sitwarza możli
w:o.Sć wyigospoda1rowania dooat 
kowych fum.duezów na p{)llj
wy:żkii plac, które zdecydowa• 
oo P!'Zyznać pracoWlll.iikom, 
kitócych za;r-0,okil są stabilne i 
wtrz;yi!TllUją się od dlu.2lsizego 
czaSlU na nii:l'~im pozioin1e. 
ChodJzi tu przede wBzystkim o 
naiucz}"cieli i pie1lęginia1rki o
ra.z <> kilka drobniejszych gtt"UJP 
pracQIWiniczyich. Proejmując tę 
dec)"Zję, rząd miiatl na ·wrz.glę
d:zi-e, że mimo ich trudnej i 
ocJipo·\WedtziaJ.nej, a jakże po
trzebnej . s.polecreńls.nvu pracy 

,przeciębna płaca nau~zyde
li lt1Safałtuje Bię ni.żej od prze 
ciętny,ch zarrobków w go.sipo
darce na.rodowej natomiast 
pielę@niairki i la1~rant:ki służ
by. z-dl'l()w.La należą, do na1jnl
~eJ uposaż.ornych g.mp kw.ali
f1.kowarnych praco1Wt!1i.ków. 

W sylbu.acjJ, kiedy prze,zna· 
czarny diodia·tkowe Ś<!'oidlki. na 
r-0.Ln.ictwo, kiedy 01gra1niczamy 
na wet wyso.kooipłarca~DY Eiks
port artyllmł'w ro1bno-15łPożyw
czych i pl."Z>e2l!1a1czamy dodat
k{)lwe fum1diusze na i~-0rt 
2!boża i paisz, musimy dołożvć 
wsze]kich stamań, aby gos.po
darnwiać 019zc,zędnfo i podin-OlS.Ć 
wy<daijlfl.OOć pracy, aby . po.pra
wić nasz bi1lan1s pl:atniczy w 
ha111Jdlu .za•gra.n.icznym \Pl'Zez 
ek!..'<POrl wy<obów prziemyslo
wyich. DJa,tego taik wiele zale
ży od nas w.sizy151tJtich, w każ
dej fabryic:e. 

Zmana. je.sit powszechnie u
ch w.ała Rady M~nistrów ~ 
ORZZ z 23 . li!PCa br. w 51Pra
w1e .kontroh 1 atnalizy wydai
no.ści pracy i zatmdniieniai o
raiZ dalszego tuporzą,dkowan.ia 
g<>~air'ki zaiklad.ów produk
CY'J'nY'.Ch i podniesienia tch 
ef~kltow eko·nomicznyoch. Cho
dzi o to, aby wykryte przez 
konferencje sam.o.rzą,du robot
n.1cz~g-0 i adimiin;istracje prz.ed
Męb1orstw rezerwy p.rodukcyj
ne były teu.z jak najis.zybciej 
l prz,ez WISlzystkiich wcielane 
w zycie, a1by prowadzorna obec 
nie kaimparnia uporządkowania 
g<>&po·dai:ł.<i w przemyśle i 
wzmożenia dyscypliny pracy 

. i płacy, ]JII'ZY111io.sła. w e!ekc1€ 
konikretn.e k-01rzyści w pooitaci 
potanienia i .zwięk.szen.ia. pro
dltllk<cjri, podm.iesienla jej jako
ści i uz~kanJa ,poprawy w za
kres.te rówrncxwagi a&ar'tymen• 
towiej na r)'ll1'ku oraz wyiko„ 
r.a1nia cał<J<Ś<Ci zadoafi go'51POda1r
czycll roku 1963. D!artego pod
]Efte de<!y21je rz..ąidu są pnewi„ 
dujl\>(!e i lak naibau:cL:ziiej na 
cz~e, (aip1) 



_Na_ma, ___ gin.„_e 'e l Dzieci·· dorasła]·ą ... 
tygodnia 

z notatnika turysty 

(Dokończenie ze str. 1) Zaczyna się ich traktować 

je krańcową opozycje, w sto
sunku do drugich daleko Idą
cą uległość, bowiem„. 

jako dorosłych, wymagając 
odpowiedniego zachowania 
się, a jednocześnie potępią.. 
gd-y postępują jak zup el
n i e dorośli . • „Zjawia się adoracja - wo 

bee starszych osób, które 
czymś imponują, których o
sobowość lub działanie jest 
frapujące i godne podziwu. 
Lączy się to z tendencją do 
naśladownictwa. 

DZIECI DORASTAJĄ 

! mówią: 

~; ... W domu czuję się Jak w 
więzieni•u, a czasem jak na 
pustyni„. Moja mama ma 
zawsze do mnie tylko pre
tensje„. Uważają mnie za zło 
k<mieczne, nie okazują ucw
cia, nie interesują się mną.„ 
W każdym chl.opc-u cl.opatrują 
się uwodzicie.za. Matka co ja
kiś czas prowadza mnie do 
ginekologa na „ sprawdzenie"„. 
Mama uważa, że człowiek.owi 

Pragnienie znalezienia ko
goś - przez kog'o byłoby się 
absolutnie zrozumianym, wy
stępuje bardzo silnie. Rodzi 
ono nieodzowną potrzebę 
przyjaźni i miłości. 

J'reZ, dt> Gaulle planuje 
pacyfikację. 

Zamęt wewnętrzny - cha
rakteryzuje wewnetrzną po
stawę wielu dojrzewających. 
Wynika to m. in. ze sprzecz
nych żądań wobec młodych. 

!9 września roopo
cmie się druga sesja 
Soboru. Zdaniem wie
lu obserwatorów, prze 
bieg jej wyka:żie, czy 
i w jakim stopniu Pa 
we! VI zamierza iść 
drogą wytyCZ-0.ru\ przez 
Ja.n.a. xxn1. 

Przegl~dają,c ostat
nie wypowiedz! Mon
tiniego, człoiwieka, w 
którym obóz refonny 
widział przed koo.kla
we kontYll'.Luatoca wioel 
k iego dzieła odnowy 
Kościoła podjęoteg<l 
przez zmadego papie
ża - można w nich 
znaleźć niejedno o
świa d<:zen ie uzasadJ!l.la 
jące te nadzieje. 
(„Jan XXIII nakreślił 
pewne kierunki naszej 
drogi, o których roz
tropnie będzie nie tyl
ko pamiętać, ale i iść 
za nimi"). Jed.no<:ześ
n.ie przecież n.ie mo-.i;
na było nie za;uiważyć, 
przebija.j~yich p"'zez 
wszystkie te za,pew
nien.ia nut powścią,gl'.
wo·ści oraz - ogólni
kowości &fo:rmufowań. 

Znawcy 11-tcsunków 
watykańskich, próbu
J11c określić kierunek 
polityki Pawia VI, pod 
kreślają, iż ma swoją 
wymowę nie tylko to, 
o czym paple:t. mówi, 
ale 1 ro, co przemilcza 
(np, &prawa dialogu ze 
~wlatem nlechrześcljań· 
llkim). Równooześni1! 
zwraeaJą onl uwagę ł)a 
szereg dających wiele 
do myślenia faktów i, 
związanych ze zbliżają 
cą się sesją Soboru, 
wYdarzeń. Np. na po
parcie, Udzielone Mon· 

tinlemu p.odczas kon· 
klawe przez przywód
cę włoskich integry
stów, kardynała Slrl, 
na szczególnie serdecz
ne słowa nowo wybra
nego papieża pod adre 
sem znanej ze swego 
konserwatyzmu, kurii 
rzymskiej.„ 

Ostatn.io kocesipo~-
den<~i rzymscy maią. 
do za.notowania kolej
ną. serię wyrjarzeń. A 
więc o'5'try atak radia 
watykańskiego na k·J
mooiz.m onz wywiad 
dyrektora „Os.serva
tore Romano", Man.z.i 
niego dla tygodnika 
„Epoca''. Zda.niem 
Manziruego, hnia po
lityczna papiestwa 
(wy:ra.zem której są 
m. in. oświadczenia 
watykańskich ośrod
ków propagandy) od
znacza się c1ą,glością, 
•Wywiad ten ocenia
ny jest .jako niedwu
znaczna próba wylca
zanla, że pontyfikat 
J aina XXII! nie ró:im ' ł 
się od polityki prowa 
d.zonej przez jego po
pr zedrników i - jego 
następcy. 

Z o'twartym naitv
miast atal!tiem na idee 
reprezentowane przez 
zmarłego papieża i .:a 
ly obóz reformy wy
stą,pil na ootatniej 
ko'llf-erencji w Asyżu, 
przedstawicie! „św. of
ficium", zastę.pca kair 
dy:na.Ja Ottaviainiego, 
prałat, P. Parente. 
AtakuJą,c „sankiulo-
tów tectlogil", jak ok,re 
śli.ł zwolenników Ja
na XXIII, s.twierozLł 

okrel poprzedz•Jący wybueh wojny nlemiecko
pol.~kleJ wypelnlAją CZ'lflte wyjazdy polsltlcll dy
plomatów dG Berlina 1 Ich rozmowy z Hitlerem 
1 z IDJlyDtl dygnitarzami hitlerow1klml. Dają temu 
wyraz wspomnienia 1 raporty ówczesnego wicemi
nistra spraw zagranicznych Polsld hr. Jana Szem
beka. DI1ia. 12 Vll. 1936 r. hr Szembek składa wi
zytę .1<anclerz.oW1 Hitlerowi w sprawle Gdańska, 
p!sz,e o tym m. In.: 
„omawiając Problem gdański zauwuylem, te 

nastręcz& on· ootatn!<> pewne trudności. Kanclerz 
przerwał mi, oświadczając, że chciał właśnie w 
tym względzie służyć pewnymi wyjaśnieniami. 

} ~„:I 
;„„.„„„„„„„„;„'l 

Kiedy o!>Jął wła.(lzę w 1933 r., st<>Sunkl między 
Po!ską a Gdańskiem były bardzo napięte. Kan
clerz wydal wtedy rozkaz „swoim"; aby pogodzili 
się z Polską. Można wyra.tac< ubolewanie oo d·D 
post.an·owleń traktatu wersalskiego 1 być z niego 
nlezad-Owolonynt, lecz niemniej trzeba się liczyć 
z faktami, które z niego wynikają. Probl-em 
Gdań1131:a jest mało watny w porówna.nlu z całoś
cią problemów, które w obu kraja.eh wymagają 
przyst.osowanla we wzaJem.nych &t>os.unkacb„. 

Na temat Gdań5ka rozmawia hr Szembek ł listo 
pada 1937 r. r6wnlet z ma.rsz. Goer.ing-iem: 

„C..erlng stwlerdzłl, .ż-e rząd polskł chyba wte, 
1:1: III Rzesza nie żywi w s~unku do Polski na
ivet elml& &JHll)'WD)'Ch zami&l'óW, • przec:iwll!-• 

on m. 1111. że „złud.ze
niem" są przypuszcze 
nia, iż „Sobór mógłby 
zmienić oblicze Ko
ścioła.". 

w związku z zaostrza 
Jącą się dysputą I spo
rami, Jakle wywołuje 
zbliżająca się sesja so 
~owa, obserwatorzy 
zwraca.ją także uwagę 
na konferencję w Ful
dzie, w której udział 
wzięli najwybitni„jsi 
przedstawiciele obozu 
ref·ormy z szeregu kra 
Jów europejskich. 

Mówi się, że obrady 
w Fuldzie miały na 
celu „zawa.rcie poro
zumienia w sprawie 
utworzenia na Sobone 
wspólnego frontu" re 
fo.nn·istów dJa przecńw 
stawienia się spodzie
wanej ofen.sywie koo 

serwatY19tów s kuri1 
rzymskiej. 

Czy konferencja ta 
ma również związek z 
wyrażanyrru ootatnio 
coraz częściej obawa
mi, iź Paweł VI „mo
te stać się siłą hamu
jącą Soboru~ - Wy 
da.je się, że na wyra
ża.nie opilllii w tym 
względzie, mimo 
wszystko, jeszcze za 
wcześnie. Trzeba z ruą 
raczej poczekać na se 
sję. Faktem jest prze
cież, że ostrożny opty 
mizm, z jakim w śro 
dowiskach „refonn1-
stów11 powitano wy
bór Pawia VI, zaczy
na się z wolna prze
kształcać w.„ ostr:>żne 
wą,tpliwośc.i. (W.M.) 

u'\'ńLta obezar Polski za ealkowity i nienaruszal
ny. Ten fakt - jak Goering wierzy - wszyscy 
w Polsce powinni zrozum.leć, Ze aweJ strony 
Niemcy 11' przekonane, że Polska w st-osunku do 
ntch żywi pokojowe zamiary. W tych warunkac.h 
p<>lityka, zainaugurowa.na p!'Z6 dwóch wielkich 
mężów stanu, może się w m!Brę '!YPadków kon-
11<>lldować. Odpowleclzlatem p. Goermgowl, że jed
nak wypadki na obllza,rze Gdańska wywołały ży
we echo wśród opinii publicznej Pol&kl t że po
stawa p. Forstera nie mogłaby być u nas niedo
strzeżona. P. Goerlqg oopowledzlat ml. że nie ro
zumie dobrze, dlaczego niepokoimy się sprawą 
Gdańska, podczas gdy nasze wspólne interesy 
letą gdzie Indziej. 

w J>rzedednlU na,Jazdu hitlerowskiego na Pol
skę - 29. VIII. 1939 r. hr. Szembek ZQ!ienil ton 
swoich optymlstyc.:nych wynurzeń o Ili Rzeszy. 
Tak t>lsa.ł w związku :r. ogł01S7'0ną przez rząd pol
&kl mobilizacją: 

z polecenia mln. Booka odbyłem konferencję 
z '~mbasadoraml w. Brytanii I Francji i zJotylem 
wobec nieb następujące oświadczenie: 

Wobee koneentracji wojsk niemieckich na na-· 
szvch gra.nicach I wkroczenJa • ich do Słowll<!ji, 
ustawicznych Incydentów granicznych i przesumęł. 
wojskowych w Gdań&ku, świadczących o ag!"esyw 
nych zamiarach, nie mote już być wątphwoścl 
00 do zamiaru III Bze:szy agresji na PoL~kę. W 
tych wM'unka.ch, biorąc pod uwagę ostrze:t.enle 
z najzupełniej pewnych tródel, łącznie z wczGraj
szym ostrzeżeniem ambasadora brytyjskiego, 7,e 
Niemcy planują nagły napad na Polskę, prezydent 
Rzeczypospollte.f za poradą rządu zarzą.dzlł g!!ne
raln.ą mobilizację. 

Ambasador brytyj&kl zauważył, że st.owo „m?
blllzacja" mogłoby zrobić w świecie wraże'?-le, ze 
rozpoczynamy WGjnę. W chwili obecnej są Je!IZC'Ze 
w toku rozmowy brytyjsko-nieml-eckle I .w Lon
dynie oczekuje się odpowiedzi niemieckiej. By
łoby rzeczl\ nad wyraz pożądaną, gdyby odroczyć 
publlc:me oglosz-enie moblllzaeji do chwili otrzy
mania tej odp<>wle<lzl. ~basador f_rancuskl po
parł punkt widzenia kolegi brytyJsk1ego, dodając 
7.e swej strony, :t,e co do samego zar~,11dzenla mo
bilizacji nie ma tadnycb zastrzeżeń.„ 

Wiele Interesującego materta.łu odnośnie sytua.cjl 
przed wybuchem wojny niemiecko-polskiej dostar 
czają wsp<>mnl-enla I raporty innego ów-czesnego 
dyplomaty polskiego, ambasadora w Berlinie Lip
skiego. Pod da.tą 24. X. 1938 czytamy: 

„w toku ro:r.mowy, mającej mle!sce yv G~and
Hotelu w B~htesgaden pod.czas śmadama, R1bben 
trop za.proponował mf „Gesamtl<>eSung" spraw 
polsko-niemieckich. Miało <>n<> polegać na przy
łączeniu Gdańs-ka. do Rz-eszy z pewnymi gwaran
cjami ekonomicznymi i transportowymi w Gdań· I 
sku dla Polski oraz na zgo<12lle Polski na ek5te- I 
rytorlalną a.utostra.dę I linię kolejową przez Po
morze. Ze swej stl'<llllY jako ekwiwalent Ribben
trop czynił nadzieję na przedłużenie pa.ktu pol&ko
nlemleoklego na :!5 lat i zagwarantowanie granie 
pol&ko·nlemiecklch, 

Minister spraw za.gr, Rz-eszy powiedział, że wi
dzi możllwości wspólpracy mi.ę.dzy naml w spra
waeh kolonii I emigracji żyd~wsldeJ z Pol.ski 

oraz; ~wao.zoneJ na W&pólnyc.h podlita wa.eh po-

wys.tarcza dobrze urządzony 
dom, eleganckie ubranie ł 
żeby mial co zie4~„." 

DZIECI . DORASTAJĄ 

rodzice mówią: 

;;„.Mój syn dwuk;roinie 
mnie pobil rękami po g!owie 
oraz zdemo!owal mi mieszk,a
nie i grozil zabiciem nożem". 

„Nie rozumiem, jak 011 
mógł robić cot takiego. Wiem, 
że to leń. ale rozbijać sie na 
ulicy, napa.dać 11a ludzi? W 
domu był zawsze grzeczny ... !" 
„Opowi<Vdala mi wszystko, 
jak spo-tykala się ze swoim 
pierwszym chlo.pcem, gdy 
miala 15 lat. Ale teraz? W 
1J.-góle nie wiem, gdzie clwdZ'i, 
co robl, z kim s i ę zada.je, bo 
dla mnie ma tylko ordynarne 
wyzwiska, lekceważy mnie" . 

Dlaczego tak się dzieje, te 
najbliższe osoby nie umieją 
znaleźć wpólnego języka? 
Czy tak musi być? Czy w 
każdej rodzinie jedynym 
punktem stycznym między 
światem dorosłych, a dora-
stających są wzajemne w-y
mówki i pretensje? 

DZIECI DORASTAJĄ 

- jak z nimi postępować I jak się 
z nimi postępuje? Pytania, czy: 
puszczać na prywatki, wspólne 
wycieczki, pozwa.lać wracać po 
21, pozwalać oglądać filmy we• 
dług własnego uznana, tolero• 
wać „chodzenie" z chłopcem, 
przyjmować go w domu, bić, 
czy tlmnaczyć - Jeśli slę nie 
uczą, otaczać pleczołowltościa 
czy surowością, jak karać 
skoro nic już nie skutkuje? -
zadają sobie oodzlennie tysląee 
rodziców. Dlaczego mnie nie 
ro:mmleją? Czy muszą być tak 
okrutni I niedyskretni? Czy sa 
ml nigdy nie byli młodzi? -
oto pytania jakle za~11 sobie 
dorastający. 

CHCIELIBYSMY aby 
wszyscy, którzy mają cokol
wiek do powiedzenia w , po
wyższych sprawach, pisali do 
nas. Prosimy o to naukow
ców interesujących się tymi 
zagadnieniami, nauczycieli, a 
szczególnie rodziców i dora
stających, których listy są 
bardzo pożądane. CHCIELl
BYSMY POPRZEZ WYMIA
NĘ POGLĄDOW POMOC 
RODZIOOM I DZIECIOM. 
11'.:TORE PRZESTAJĄ JUZ 
BYC DZIECMJ, USTALJC 
ŻRODLA I PRZYCZYNY 
NAJBARDZIEJ TYPOWYCH 
KONFLIKTOW I POSZU
KAC .TAKICHS FORM ZA
RADCZYCH. PRAGNĘLIBYS
MY OTRZYMYW AC SETKI 
LISTOW OD NASZYCH CZY
TELNIKOW NA ADRES: 
PIOTRKOWSKA Nr 96 
,,DZIENNIK LODZKI". 

j,P ANORAMA" 

ledaleko Nosala; celu popularnych wyeleczek u.o 

N kopia.liskich wczasowiczów, wśród wysokich smre:
ków, nad brzegiem Bystrego Potoku stoi dzie
więtnastowieczna chata góraiska. Nosi dziwne w 
tych strona.eh Imię „Tea'', a wnętrze jej stano
wi kwintesencję podhalańsoklego folkloru. 

Chata jest muzeum skansenowskim (fllią Muzeum Ta• 
trzańskiego). Jedyne to c:l>yba muzeum, w którym m&źna 
przysiąść na krześle ozdobionym wydętym serce1:n lub na 
skrzyni malowanej w róże I „leluje". Nalety też do nie• 
licznych, w którym nie nudzą się dzieci, zwłasz.r,za chłop• 
cy w wieku wyłącznie sportowych zainteresowań. Pant 
kustosz p<>zwala Im uruchomić bijący zegar, _poruszać 
owcze krowie 1 wole dzwonki, p<>dplerać się ciupagami 
ozdobionymi „zbyrkaj4cyml" kółkami z mosiądzu. A po
tem wszyscy ważymy w rękach zdjętą ze ściany klusow• 
niczą broó. Mocarzem był amator wypraw n.a nledźwle· 
dzle, przenoszący siedemnastowieczny musZkiet, ukryty pod 
kożuchem! 

Podczas okupacji zabytkowa brofl na dltthszy czas sn:a
elła m1,1Zea.Iny charakter. Prz!!znaczono ją „.do strzelama. 
„CbJ.opcy z lasu", ezęsto znajdujący nocleg na strychu 
omijanej, na szczęście, przez Niemców ~ty, pożyczyli 
sobie nawet bandGlet, taki, z jakiego Basia W:otodyjow
ska celowała w „Trylogii" do Tatarów. Wszystkie zreisztĄ 
eksponaty po wojnie zwrÓ<'ili. , . 

J 
est już po dwunastej {to godzina rozpoczynaJąca 
przerwe obiadową), ale wciąż nadchodzą no~ 
zwiedzający. Taka tu zasada: nikt chętny obeJ-: 
rzenia chaty nie odejdzie z kwitkiem. Jej wy
nik: pani kustosz oprowadza czasem od .7. ra~o 

do 10 wieczór, w dni, kiedy muzeum jest oficJaln1": 
zamknięte także. Na drzwiach napis: „W razie nie-: 
obecności wlaścicielki - klucze u sąsiadów". 

w jaki sposób powstały bogate zbiory i muzeum? 
w r. 1905 przyjechał po raz pierwszy do Zakopanego 
Stefan Szymański. Przyjechał I zakocha! się 'f1! Tatra~ 
i w góralszczyźnie. Odtąd wraca tu pare razy do roku, 
gromadząc namiętnie okazy rzemiosła i sztuki ludowej.' 
Aby pomieścić przybywające wciąż skarby i daE 
im godną oprawę. zaraz po pierwszej wojnie świato
wej, już jako lekarz, kupuje starą chatę góralską (od 
imion ukochanej matki - Teodozja Anna - nazywa 
ją „Tea") I do spółki z bratem Tadeuszem; wizytato-" 
rem szkolnym, kawałek ziemi na stokach Nosala. • 

Brat Tadeusz, odziedziczywszy po śmierci doktora 
zbiory I chatę, przekazuje testamentem: piei-wsze - Mu.: 
zeum Tatrzańskiemu, drugą - fonie Zofii. Po śmierci 
męża ona to właśnie; popierana przez milośników fol.; 
kloru i kilkudziesięciu górali. walczy parę lat o istnie• 
nie skansenu. Zakopiański „kwaterunek" chelat bowiem' 
przeznaczyć chatę na mieszkanie. Władze centralne de:" 
cydują jednak inaczej. Pani Zofia Szymańska zostaje 
pracownikiem muzeum ł zadomawia się w chacie. G~ 
ralska chałupa jest dzisiaj jedynym zamie-szkałym skan.; 
senem w Polsce. 

N 
le byłoby Jednak pełne oPOwladanłe o zamie• 
szkałym skansenie, gdybym nie wspomniała o 
Zosi. Podczas gdy p. Szymaóska rozmawiala ze 
mnĄ, oprowadz,nle przejęła dziewczynka o ja
snych warkoczach; jej wakacyjny ~ć. Zafrapo
wał mnie &P-O&ób, w jaki to robiła, znajomogć 

ekspónat6w f doskonała pamięć. Okazał<> się, fe Z.OSia od 
lat stanowi obiekt za.Interesowania psychologów. JeJ roz
wó.f umysłowy Jest ogromnie s:r.ybkl, a za.kres zjawisk, 
k~re chce poznać, bard7A> szeroki. 
Pneirlądam wlers7.e I pełne dziecięcej fantazji opowlast• 

ki ZOSI. ~tatnlo tym, ~o pl~ze, zainteresowało się ; ,Osso• 
lln-eum". Mo~e wlt)(l Jedenastoletnia Z<>sia :t.awnlczli.k-Do• 
bielińska stanie się wkrótce najmlodslzą autorką w tym 
wydawntctwle? • w • 

Lato minęło. Mniej p ewnie zwled.7.ającycll 'W skansenie; 
I d2liewczynka. talcle wyJecbala. Pod N06Alem już jeslefl.; 
MO'ie taka, Ja.ką opisała dziesięcioletnia wówczas Zosia~ 

;.Prze» By&tre piynle ttrumyTe; bulgoc.ze1 
Niesie z sob4 źolędzie ł li§cie. 
Wia·tr f'(Jrwal piórTco sroce, 

Leci z nim tera2' i Awiszc.ze. 
Wiatr dmttcha1 wi,efe; świszcze; 
Do dZ'iupli biegn~ wiewiórka. 
Tańcz4, tańczą pa po,zanie liśc!e; 
Tańczą nawet źolędzi8 i pi6rka". 

H. BODAUKĄ 

lltykl w s1'08unku do Rosji w ramach paktu anty• 
komlnt-ernow&klego. 

szeJ strony pr1leClw GdańskO'Wf będzie uważana Z. 
agresję pruclwko Rzeszy, 

W miesiąc pótnlej ambasador Lipski przedłożył 
ministrowi spraw zagr. III Rzeszy Rłbbentropowt 
lns~rllkcję rządu polskiego w sprawie Gdańska. 
, „Ribbentrop słuchał uważnie mego eks.t><><Se nie 
zabierając głosu e<> do poszczególnych jego części. 
Spostr7,eglem, źe wywarło na nim wrażenie stwier· 
d:r.enle, Iż WS"Zelkie usnowanla oderwa.nia wolnego 
m. Gdaóska d-oprowadziłyby nl~ybnie d·o kon
fliktu, Oświadczyłem, że taki fakt miałby nie tyl
ko lokalne znaczenie, ale skompromioowalby ca· 
łość ,- · _,.. .• 'lków polsko-Qlemieckich. 

W odpowiedzi Ribbentrop stwierdził, te Rz.esza 
eh-ce utrzymać jak najlepsze stosunki z Polską, 
podobnie ja.k z Włochami. zapewniał, te jego po
lityka zmierl<R do tego celu. Przyjmując ton przy
.1aclelski, Ribbentrop oświadczył, że chciałby pro
wadzić rozmowy z przedstawicielami rządu poi· 
skiego nle w formie dyplomatycznej, lecz p<> pro· 
stu, jak z przyjaciółmi, swzerze t otwarcie, 

I Jes.zcw jedną wizytę - w maron 1939 1 r. zło
żył ambasad,or Lipski ministrowi spraw zagr. III 
Rzeszy Ribbentropowi w sprawie Gdańska: 

„Ribbentrop przyjął mnie z wyraźnym chłodem. 
z pewną nerwowością zapewnił mnie, że otrzymał 
pewne wladomośei o pewnych zarządzeniach nw
bllizacy,jnyc.h i ruchach naszych wojsk na Pomo
rzu, co tutaj wywarło złe wrażenJe. Oświadczył 
ml, ż.e pod·ezas, gdy on zaoflat'OWał nam ścisłe 
przymlerz-e, my ze swe.i strony wydaliśmy zarzą
dr.enla wojskowe. Prr.yp·omina to podobne p<>cląg
nlęcia, pełne nlebe:r.piecze11stwa, innego państwa 
- czyn li w ten sposób bez wątpienia aluzję do C-ze 
choslowacji. Dodał, że Jakakolwiek agresja z na-

W odpowiedzi stwierdziłem stanowczo; fe nMze 
zarządzenia są aż nadto uzasadnione wytworzonl\ 
sytuacją, dodałem, że mowy nie ma o jaklejkol· 
wiek moblllzacjl i stwierdziłem, że podobne środki 
zos.ta.ły przedsięwzięte JUŻ dawno przez rząd nie• 
mleckl„, 

Ribbentrop wyraził st„ krytycznie o naszej kon• 
cepcjl w sprawie gdańskiej i powrócił do swoich 
popnednlch twierdzefi o możliwości zagwaranto
wania wszystkich naszych Interesów I praw mi
mo rozszerzenia suwerenności Niemiec na wolne 
mlast>o, 

A Jak usrosunkowywat się, do sprawy Gdafiska 
sam naczelny wódz E. Rydz-Smlgły, świadczy 
o tym wywiad, ogłoszony w londyńskim piśmie 
„News Chronlele" w dniu 19 lipca 1939 r.: 
„Jeż~ll Niemcy będą nadal obstawali przy swoich 

planach ansc.hlussowych, Polska podejmie walkę, 
nawet gdyby miała się bić sama b-ez sojuszników. 
Cllly naród Jest oo do tego jednomyślny. Jesteś• 
my gotowi walczyć o niepodległość Polski do 
ostatniego mężczyzny i ostatniej kobiety, bo gdy 
mówimy, że bę<Iziemy walczyć o Gilańsk, roz-u
mlemy to tak, że będziemy walczyć Joonoczdnie 
o naszą niepodległość. 

Rydz-Smlgly, zapewnla.ląe dZlennikarza brytyj
skiego z „News Chronl<Jle" o gotowości }>Oii,Jęcla 
przez cały: :i;iaród polski walki w obronie niep-0-
dlegloścl kraju. święcie wierzył w dotrzymanie 

I so,juszu przez Anglię i Francję w wypadku woj
ny. A t~·mczasem cl, zdawałoby się najwiernl<!Jsl 
sprzymierzeńcy, zawiedli haniebnie w decydują
cym dla Polslti momencie. 

W marcu 1938 
Austrii przez 
nych, Herbert 

r., w okr~le naprężenia stosunków międzynarodowych, wywołanego aneksj ._ 
ltltlerowską nr Rzeszę, pr>;ybyl do. Warszawy b. pre~ydent Stanów ZJe·dn•o-czo
IHoover, mandata riusz wlelk1eg·o kapitału I rzecznik polityki wskrzeszenia mllitaryz. 

mu nlemleckleg-o. Na zdjęciu: Hoover u Mośdcklego. 
~=-~~~~~~~~~~-~ 
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Z kraju 
I ze iwiata 

wieści ciekawe 

Wielki proces o szalbierstwo 
Sądy Gdańskie dosta 

ły q;sitatndo spraiwę nie 
jakiego Krzys•z;to<ta S>ta 
nisl.awa J&n.ikows.k1ego 
o S'Ul•ublerstwo oslc&rto 
neg·o, któren rL plendęctr.i 
mi od !u1drz,l poc1'Ci
wyich wylud1Z0<11)'mi za 
&><andcę urmk>nąil. Tenże 
Ja.miro wsk:i mbod12Jl eń
cem jeswze będąc o
su.>Jkail ~~i ęży ~1ia1111Cls2-
kanów kaliskich ta•ls•zy 
w}"l'llli li~aimi, niby 
pnzez bo.ga.teg•o stryja 
no niego ;>!sanyimi, któ 
ry mu oblecywal za;p-i 
sać kilka wsi Jinitra~
nych, b)"le do niego 
przyjecha1. Dot:rraodu!SIZ
n.i zaikonrucy d.ali Ja
nlkowskle1111u pairę ko
ni i tl'7IOO p!enlęd.zy na 
J:>Odróż, sklryiJlltU :iadine 
go nie bi·orąc, w n.a
d-z,iei, że i•m cały dlu•g 
odda po spadku otrzy
ma•niu. Jan ltk'Oi.vllllti po
jecha•l WS1Xalcod: do Pa• 
w.ta Dzia•tyńsrkieg.o, wo
jewody JPOmorski·eg<o i 
p~dis'Zedll go >istaimd. pi
sanymi jarlrolby od ja
kiejś W\d'()IWy, o.fialrO'WU 
ją.ce!) mu rrękę, taik: da 
Jece, że wO'jeW'Od& WY 
eJcw·~pOIWail go na te 
konkury <powoa>em i 
ozwórlką 'k.orui. 

Tera11: Janl•kowslki u
brarwszy oo ble .Jol 1Jca
d·zles1 ąt staJrych dc;1ku:
melll\6W ;perg.armdrno.wyich. 

i '1Xl'Z"13JWS'ZY się z s-z.al 
bl~l2l&rn1 Jtierr;ieckiirni, 
praQOwa~ diniem i nocą 
nad naś'ladowallliem sta 
roQ:y.tne.go pisma ,przy 
poonooy 1n1ejakie.go Ja
na Ka1Pnirka z S.Chlo
&ehaiu., claiielnEg<o lacin
n irkla, K11ZYIBIZtofa Unge 
ra biegł~o w j ęzy'k'\I 
nLemiecik.hm or,ao; ~zwa
g'fa swego K<>rn~ego 
gdańs.wzalflina !i rn.iei<ł
kiego Pit-1;0Wl<na, zręo2 
nego p\ecrzęta=a, &tóry 
mu po<ttu•g dJostat'C'W
nych WUJ•rów trzy sta
lowe p:ieczęcie zrobilt. 
WóWlCU.as na!abrY'kowa'1 
d®umentów ziemi chEl 
mińskiej i ma•Lborsklej 
dotyazącyoh, naj,przód 
WYP'IJ.ŚClł W ŚW!M tyl
ko ki1l:ka., dna pn:ekon.a 
nia sAę ja/kie też w 
świailej publtce wYWO
ladą wrażenie , a wi
d'ZąJC te al!l.i. cień p<Xlej 
rzenia nne pad'l na Je
go mbTY!kę na l'O<Zl~ą 
ska•lę :tailszerstwo c 1bmy 
ślil. 

Ty~e żeśmy się dowle 
dzieli z !Pierwszyich dJo 
ch,odreń i zeznań świad 
ków. Proces potrwa 
pewnHoi.em JM ldlka, 
Uirk, 7.e o ws:zy111tldch 
nowyich W}'(l<llnzenU\ch 
będJzlemy mlachetnych 
ozyteam.ików me ;z;az 
je:;iz.oze lintkla\mQW a.ć, 

PA TRICK QUENTIN (401 

'l'łum.1 lZABELA OĄM.BSKA 

• IdiotyC'Ztle z ich strony, .te .ka:re.li ml 
oglądać to migotanie - pow1ed.z1a~ A_ngl~ 
pcmuro. - Jeż~i film będzie nudn:f. to l ta~ 
za1'?lę, a jeżell ciekawy i podni~caJący - do_ 
stanę ataku sztywności. Ale co ich to obcho 
dzil d 

Podczas kilku porannych aodzin, spę zo• 
nych w samotno~ci, doszedł~ do przekona• 
nia, że najwyż$ZY już czas, wtajemniczyć 
Geddesa we wszystko. 

Geddes - podobnie jak ł ja - .s~pe.rał na 
włHną rękę. Lepiej. więc będzie, Jez~ll obaj, 
amatorzy - detektywi, !tworzymy społkę. 

Pam1i:'ta pan, co „głos" mówił o Fogarty'm_? 
_ zacząłem. - Fogarty wcale nie porzucił 
1anatorium I nie wyjechał. On... o.n został 
zamordowany! . 

- Za11101·dowainy?! - na twarzy Anglika 
odbit się wyraz niesłychanego zdumienia. 

- Policja twierdzi, że to był nieszcz!lśliwy 
wypadek, ale ja ..• 

- Kiedy to się stało? 
- P.rzed paroma· dniami. 
- Tu? W sanatorium? .. 
_ Tak. w gabinecie :tizykoterapn w no· 

cy z sobot~ na niedzielę. 
:.. Aha„. więc to t~k! Rozumiem teraz. 

dlacze,g·o chcieli .się mi;ie pozbyć. .. czemu 
grozili mi śmiercią... Boze, gdybym byl wie~ 

i:° JłZOO~J!~ kQDZIU m: ~2J, ~~2~ .. 

dziali Duluth! Muszę natychmia.st zobaczy<! 
się z Lenzem! 

- Czy pan co.ś widzia~, !11~0„"t ~ 
- Tak... wlaśme coś w1dzta,em ..• 
Byliśmy obaj tak pogrążeni w roi:moWie; 

że nie zauważyliśmy, jak podeszła do nas 
siostra Brush. 

- Szybciej, szybciej, maruderzyl ...; popę
dzała nas - bo strai:icie początek filmu. 

Ta kobieta miała, zaiste, talent zjawiania 
11ię w najmniej odpowiedpich chwilach. 

Gdy wchodziliśmy do nas'Zej pięknej, no
wocześnie urząd.zon.ej sali J)I'Ojekcyjnej, panie 
były już na miejscu. Cala lewa stroma sali 
pulsowala kobiecością. (W ki.nie sanatoryj-
11ym rozdział pod względem plci był ściśle 
przestrzegany). Od razu zobaczyłem Iris 
siedziała obok miss Powell. Koniecznie 
chciałem wrócić do Geddesa, ale kiedy się 
przeci-skalem w jego stronę, siostra Brush 
znowu wzięła mnie pod swoje skrzydełka. 
Nim zdołalem zaprotestować - już siedzia• 
lern w ostatnim rzędzie foteli, przy Billu 

· Tr ancie. 
Zaległa pebna oczekiwania cisza. Z tylu. 

z kabiny dźwiękoszczelnej Warren. pełniący 
rolę operatora filmowego przyćmił światła. 
Dostrzegłem jeszcze tylko krępą postać sta
re>ro Laribee gotującego się do zajęcia 
mlejsea w fotelu przy s"amym przejściu, tuż 
obok IrLs, po stronie damskie.J. 

Wreszcie wszystkie światła zgasły. 
RmipoczaJ się film. Wyczuwałem wielkie, 

naiwne zaintcreso1Wanie widzów. 
To pełne skupienia, dziecinne skoncentro

wanie uwa'1i na przejściowej, chwilowej roz
ryWce, uświadorr.iło mi bardziej niż cokol· 
wiek inn1>go, jak ogromnie umysły moich 
współtowarzyszy różnią się od umysłów lu
d'Zi spoza sanatorium. Reagowali gwałtow
nie na pewne_ zjawiska, zapominając o nich 
już w następnej chwili. 

Twarz Billy Trenta byla dla mnie symbo
lem twarzy ich wsz~rstkich. W jednej chwili 
potr,a;(ila wyrazić całą gamę u.c11.14 ~ _ od 

przerażenia do radości, od radości do roz· 
paczy, od rozpaczy do rozbawienia. 

Oczy przywykły już zupełnie do panują
cego półmroku. 
Odszukałem wzrokiem Anglika; siedział, 

sztywno WY'Prostowany, jak figura z wosku. 
z lekko ściśniętym sercem zauważyłem, że 
musiał nastąpić przewidywany atak. Przez 
chwilę miałem• nawet zamia•r zawiadomić 
0 tym któregoś z pielęgniarzy, później jed-1 
nak rozmyśliłem się. Spowodowałbym tylko 
niepotrzebne zamieszanie, a Geddesawi jest 
przecież tak samo wygodnie w wyścielanym 
fotelu, jak gdziekolwiek ~odziej. 

Jeszcze raz usiłowałem za.interesować się 
:tilmem i zapomnieć o skomplikowanych ta· 
jemnicach sanatorium. 
Dookoła mnie, podniecenie widzów rosło. 

Byłem chyba jędynym człowiekiem na >ali, 
który zauważył, że drzwi za naszymi pleca
mi otworzyły się cicho. Obejrzawszy się 
szybko, zobaczyłem w progu wysoką postać 
o kwadratowych ramionacn. Stała zwrócona 
do mnie profilem, tak że wyraź,nie Widać 
było zarys długiej, ciemnej brody. A więc 
doktór Lenz wrócił już z Nowego Jot:'ku! 
Opanowała mnie niewytłumaczalna chęć. 

żeby natychmiast podejść do niego i opo
wiedzieć o Iris i znale:r;jornym w jej torebce 
lancecie, W tej samej jednak chwili, ktoś 
w pierwszym rzędzie wstał i przemyka! sie 
wąskim przejściem w moją stronę. Kiedy 
mnie mijał, poznałem, że to Moreno. Pod
szedł szybko do Lenza i stali chwile przy 
drzwiach, szepcąc. 

Po ekranie galopowały teraz żyrafy. Dzi~
ne, zwariowane stworzenia, właśnie takrn 
mógłby widzieć człowiek w ataku delirium 
tremens. 

Nagle ciszę rozdarł przeraźliwy krzyk: 
Był wysok1, ostry, histerycZJlY, podobny 

do krzyku nrzeratonej ~miertelnie kobiety, 
„PALI SIĘ!'' 

(e, d. n.l 

MIECZYSLAJW 
JAGOSZEWSKJ 

Rozr11U1ki 
um11~loutt1. 

I WIROWKA 

Do podanej figury wpisać wirowo d<>«>ko· 
Ja eyfr 13 wy;razów ośmioliterowych. ~
CZl\lek wpisywania. kaŻdego wyrazu w le· 
wym &'Ól'l1Y1U togu, Kierunek WlllsYW<lllU. 
zegarowy, 

ZNACZENIE WYRAZOW: I. Kombinacja 
lodowo-Iuwowo-alkoholowa. 2. Zallezenie do 
rangi bogów. 3, Jest przed operĄ, ł. · Urzl\· 
dzenie służące do wYtwarzanla enerll'li 
cieplnej. 5, Zona. Orfeusza. 8. Argume11t 
przeciw. 7. O!>ok Kobe największy pnrt ja· 
pońBkl. 8. Konny kryty poJa?.d pasaterakl 
i pOO>ltowy utywany na. dalekich trasach 
od XVI d<l XIX wieku. 9, Gad - hlpokry• 
ta. 10. Główne miasto t port na wyspie 
Oahu (Hawaja). 11. Pierwowzór. 12. ',tytuł 
popularnego zbioru zadań, którego autorem 
Jest matematyk hlndu.ki Bha.&kara. 13, Na• 
uka obcego języka na uniwersytecie, 

-
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W Udzklei Filharmonii 

•Koncert orkiestry 
Filharmonii 
Drezdeńskie) 

•Występ pianistki 
Belli Dawidowicz 

Po emocjonującym koncer
cie angielskiej orkiestry mlo 
dzieżowej wystąpi orkiestra 
Filharmonii Drezdeńskiej. 

Program koncertu Filhar-
monii Drezdeńskiej (wtorek, 
17 września, godz. 19.30) za
wiera: niemieckiego klasyka, 
Roberta Schumanna Symfo
nię IV d-moll, Fryderyka 
Chopina Koncert fortepiano
wy e-moll z solistka, Anne
rose Schmidt oraz Koncert 
na. orkiestrę Gtinthera Ko
chana, współczesnego kompo
zytora NRD. Dyryguje kon
certem Gerhard Rolf Bauer. 
Występująca w piątek i so

botę (20 i 21 września) pla
nistka. Bella. Dawidowicz, 
znana w Polsce laureatka 
Konkursu Chopinowskiego z 
1949 r. wykona dwa koncerty 
fortepianowe: nr 2 g-moll 
Saint-Saensa oraz A. W. Mo
zarta Koncert A-dur. Pro
gramu dopełniają dwie · po
zycje muzyki polskiej: mo
niuszkowski „Flis" i Karło
wicza „Odwieczne pieśni". 
Koncertem dyryguje Arka
diusz Basztoń. 

Przypominamy jeszcze tyl
ko, :!:e piątkowe koncerty a
bonamentowe ro·zpoczynają 
się jak zwykle o godz. 19.30, 
a sobotnie o 18. 

W iesiennvm słońcu 

Start do nowego sezonu 
prac społecznych dla miasta 

Co bardziej niecierpliwe dz.!elnice dopingują cale 
mia.sto. Wczoraj jesienny sezon prac społecznych na 
rzecz porzl\dkowania i upiększania miasta zainauguro
wało Polesie. Wszystkie dzielnice przygotowują nie 
tylko aktualne plany robót, ale także bardzo intere
sujl\ce i ważne dla cale go miasta plany porządkowania 
i upiększania swych re jonów z okazji XX-lecia wy· 
zwolonej Lodzi. 

Do Zespołu do spraw Po· 
rządkowania i Upiększania 

Dziś o 14.30 z TPŁ 

Dorożkami -po Łodzi 
ZJbiórka uczestników barw

nej kawalkady pt. Dorożka
mi po Lodzi nas.tą.pi dziś, w 
niedzielę, o godz. 14.30 na 
Placu Barlickiego (Zielony 
Rj.nek) przy ul. Malej. Obok 
młodych i starszych łodzian 
udział zapowiedzieli: Państw. 
Liceum Sztutk Plastycznych, 
Łódzki Klub Jeździecki, Cy- / 
gański Zespól Młodzieżowy z 
Nowego Zlo·tna. Na trasie prze
widziano zwiedzanie dawnego 
pałacu Poznańskich oraz nko 
ły Tysiąclecia przy ul. Poje
zierskiej. Zakończenie rajdu 
w nowym „Bala>tonie" ok. 
godz. 18.30. Atrakcyjną wy
cieczkę poprowadzą piloci 
MO i przewodnicy PTTK -
Konicki, W:ieczorek, Skowron 
i Maj. 

Miasta wpłynęły już plany 
Górnej I Widzewa. Central
nym terenem prac społecz
nych w Górnej będzie ośro
dek wodno-wypoczynkowy na 
Młynku dla mieszkańców no-
wego osiedla dąbrowskiego. 
Widzew mobilizuje swych 
mieszkańców wokół podob-
nej inwestycji budowy 
wielkiego ośrodia wypo-
czynkowego nad wodami 
skromnej rzeki Jasień, któ
ra w nowej wersji pełnić 
będzie rolę poważnego zbior
nika dla amatorów wodnych 
atrakcji. Następny front ro
bót to wielki park przy ul. 
Zbiorczej (od ul. Milionowe.i 
do Armii Czerwonej) oraz 
stadion sportowy na Stokach. 

Pasja wielkiej roboty w 

W „sztabie" propagando-
wym 'lJespolu do spraw Po
rządkowania i Upiększania 
Miasta rozgorzała również 
praca. Przygotowuje się ma
py i plany, które obrazować 
będą rozmach miejskdch in
westycji tworzonych g!ównje 
sitami społecznymi. Padają 
nowe projekty i pomysły. 
Przygotowania do jesiennego 
sezonu pra-0 społecznych są 
w pełnym toku. Ogólnolódz
ka inauguracja odbędzie się 
po 20 września. Niech nam 
słońce sprzyja! (zt) 

IJazd flJYCbOflJDDkóflJ 
Gimn. im. St. 2eromskieeo 
w łodzi z lat 1933-39 

Dnia 12 października br. od 
będzie się w Lodzi zjazd ab
solwentów i wychowanków 
Ili Państw. Gimn. i Liceum 
im. St. Żeromskiego w Lodzi 
z lat 1933-1939. W związku z 
tym komitet organizacyjny 
zjazdu prosi wszystkich kolę,
gów oraz b. nauczycieli o 
nadsyłanie Imiennych zgło
szeń uczestnictwa w zjeździe, 
w termlenie do 20 września 
br. na adres: Józef Koprow
ski, Lódź, ul. Piotrkowska 82. 
Szczegółowy program zjazdu 
oraz warunki uczestnictwa 
przesiane zostana, każdemu 
droga, pocztową. 

Dziś otu;arcie 
· Xll Targów Krajowych 
(Dokończenie ze 6'br. 1) Intensyfikacji sprzedaży 

produkowanych przez prze-
ry ;,Coope:icimu" stwarza pro- mysi kluczowy, terenowy i 
dukcji spóldzielczo~ci pracy spółdzielczy towarów, uela• 
duże możliwości szerszego styczn!eniu form handlowych 
wyjścia na zagraniczne ryn· służą tegoroczne Targi Kra-
ki. . 

Do spraw zaopatrzenia ryn· JOWe. 
ku krajowego i produkcji na, _____ K_._WY __ R_Z_Y_K_o_w_s_K_A_ 
eksport oraz zadań, jakie w 
tej dziedzinie stają przed 
przemysłem i handlem nawie, 
.zali także na wczorajszych 
konferencjach prasowych m!
lllis.trowie przetnyslu lekkiego 
i handlu wewnętrznego E. 
Stawiński i M. Lesz. Np. 
dzięki eksportowi towarów 
przemysłu lekkiego z włókien 
i tworzyw chemicznych bę
dzie można w 1963 r. pokryć 
wydatki na i11).port surow
ców dla tego przemysłu już 
w 60 proc. W bieżącym ro
ku także wyjście na rynek 
weWl!1ętr:iny tkanin lamino
wanych i tkanin z włó
kien chemicznych pozwoli na 
uzupełnienie braków towaro
wych zarówno ilościowych 
jak i pod względem estetyki 
i potanienia odzieży gotowej. 

@POtJODA 
Dz·iś bęOO!e w LodJzi llA o.gól 

zachimrumzerue U1IDia:vkowa.ne., ra 
nio mglisto. Temiperaotura 1n1n.i
malna aoc. 7 Sltopna c„ maksy
ma,Jna w g-0d1Zinach pCJ!Polud•Itio 
wyioh <:lk. 20 s.t<>pni C. WJa.try 
&ta•be, ;pmzejści<>wo umlaJI'kowame 
o kierunllra<Ch zmien1nych. Ju.tro 
zachmru1r:zen:ie Ulllli8ll•kowane. 
tem'PeratUJra. bez więmzych 
zmian. 

125 lat cukrowni 
w Leśmierzu 

Wczoraj, mała osada fa.J 
bryczna - Leśmierz w pow. 
łęczyckim, była miejscem u
roczystości związanych ze 
125-leciem istnienia tutejszej 
cukrowni, jednej z najstar· 
szych w Polsce. 

W uroczystościach wzięli u· 
dział m. in. wiceminister 
przem. spożywczego I skupu 

Aleksander Swlerczyńskl, 
dyrektor Zjedn. Przem. Cu· 
krowniczego - Alfred Zo2 
drow, przedstawic:iele władz 
miejscowych i wojewódz· 
kich oraz świata. nauki, któ• 
ry reprezentował m. in. p_ro· 
fesor PL - prof. dr Sta.nl
slaw Zagrodzki. W dniu ju· 
bileuszu 35 pracownikom wrę 
czono dyplomy uznania, 

Istnienie Leśmierza jest 
ściśle związane z cukrownią. 
Modernizowana ciągle fabry· 
ka • (dotychczasowe inwesty-. 
cje pochłonęły ok. 70 mln zl); 
wpływa na rozwój osady -
działa tu kino, wkrótce po
wstanie dom kulbury, ośro
dek zdrowia i apteka. 

(kat) 

Na łódzkich ekranach 

skali całego miasta i ku po
żytkowi wszystkic)l mieszkań 
ców rozgorzeje na terenach 
przyszłego łódzkiego „Prate
ru" - centralnego Parku Roz
rywkowego za Radiostacja,. 
Jeszcze w tym roku planuje 
się zazielenienie 16 hektarów 
pNestrzeni, usypanie górki 
saneczkowej, zbudowanie to
ru dla go-kartów i nasypu 
pod widownię. 

Nowe plany oędą wykony
wane niezaleimie od wysił
ków dla zapewnienia właści

.wej opieki dawnym lub nie
dawno powstałym terenom 
zieleni. 500 ha parków, 150 
ha zieleńców ulicznych (w 
tym skwery, ronda itp.) cze
ka na stalych opielrnnów. Kil 
ka parków posiada już swo
ich patronów. Są to szkoły 

O mieisce w klasie 
Kronika - --

ivypadków 
20 bm. w całym kraju od· 

będzie się premiera filmu 
polskiego „PASAŻERKA", re 
:l:yserii zmarłego przed dwo
ma laty na skutek wypadku 
samochodowego A. Munlta. 
Film nie został przez auto
ra ukończony cał·kowioie i do 
kończenia dzieła podjął się 
przyjaciel ti:mairlego - reż. 
Witold Lesiewicz. Dla zmon
towania filmu posłużył się 
on jednak tylko materiałami, 
zrealizowanymi przez Munk!3;. 
Lóazka premiera odbędzie się 
20 bm. w klnie „Wolność", 
Do tego czasu „Wo1ność" bę
dzie wyświetlała na 3 pierw
szych seansach - d.ramat o-

byczajowy produkcji radziec
kiej pt. „MWDE, ZIELO
NE" (reż. K. Wojnow), a na 
2 ostatnich - dramat sensa
cyjny produkcji japońskiej 
.,ZLY SPI SPOKOJNIE", 

W „Bałtyku" w dalszym 
ciągu „RANCHO W DOU
NIE", a „Wisła" w końcu ty·· 
g.odnia zacznie wyświetlanie 
komedii produkcji rad:z;ieckiej 
pt. „BALLADA HUSAR-
SKA" (reż. E. Riszanow). 
Jest to barWl!1y wodewil, 9-

łódzkie, których młodzież: 
pięknie wywiązuje się z przy 
jętych na siebie obowią,zków. 
Nietrudno s!ę aomyślić, że 
znajdą naśladowców i... k<>n
kurentów, 

-
500 dziewcząt musi się uczyć 

W tej chwili do Kuratorium Lódzkiego Okręgu Szkolnero, 
ja.!t I do łódzkiego Wydziału Zatrudnienia zgłasza.ją s~ę 
dziewczęta, absolwentki szkól podstawowych, które nie dosta
ły się do ża.dnej ze szkół za wodowych, ponieważ zabl'aklo I 
dla nich miejsc. A dziewcząt tych jest ok. 500. 

Róime były powody tego muszą się znaleźć w szko-
stanu. rzeczy. Jeden z za- !ach przyzaklado·wych, gdzie 

Kuratorium proponuje dodat
sadniczych, to niewłaściwy na kowe przyjęcia w nowo utwo 
bór uczniów do szkół zawo- rzonej 4-klasowej szkole 
d<Jwych. W szkołach o takich zawodowej przy Lódzkich 
kierunkach, jak: geodezja, Zakładach Radiowych. Poza 

powiadający o perypetiach 
swatanej pary, Móra osta- ---------------
tecznie zakochała się w so
bie. Rzec.z dzieje się w cza
sach napoleońskich, nie brak 
więc i przygód wojennych. 

WI Ó k tym Kuratorium - wycho-ecz r rozr 11"1 0'•111 architektura, łączność dząc z założenia, że w Szko-
Y W W 'J chłopcy zajęli miej,s.ca dziew- le RzemiDsł Budowlanych i 

Wca.O!Md; we wsi Janów (:pow. 
Piotx'ków) w zaibudowa<niiach Ja
na Kos:iooct<.a wy'bUJChl groźny 
poża!l'. ca.l!ko'Wictie splonęty: 
dorn miesrzikaiLny, sto-do.la i obo
ra. Stra<ty ok. 15-0 tys. 2ll. P.r:izy
ozyna pożalru P-OldlPaQenie 
przez tnzyletnie dziecko. 

* :(. * 
We wsi Woil.a Mahowan.ao; pow. 

Rado.msk<>, spto<nębo wca.Oll"ad 
6 &tlodól: ze 2lblorami i jed'lla wo 
zownJa. Straty ok. 2!00 ty!s. zl. 
Poi'8ir pow&ta l przez uupr6slze- • 
nie ognia przy ornl<>tach. Ogó
łem w woj. lódlzJkim umotowa· 
no wczoraj 8. poearów. 

11. Kr. 

TKKF zaprasza 
pływanie 

Nie ł7 bm.== 
a 17 października 

Kl b. K b" t cząt. Szkole Przemysłu Spożywcze- na 
Nat-0miast w „Polonii" o- W U le O le go brak jest dos·tatecmej 

glądać będ~~emy głoośiny filrn W jaki jednak sposób roz- •Jości kandydatów do pierw- Miejski Zarząd TKKF (po-
u• K!Ulb K0ibi<!rt rta[prasza ina !!Il.au • produkcji włoskiej Pietra ~uir.aicY\l iny 'Meaz.ów, któ;ry oodJbę wiązać teraz problem około szych klas - proponuje zlik- przez swoje ogniska terenowe 

Germiego „ROZWOD ~O drzie &ę Hl bm. 0 go<liz. as w 500 dziewcząt, które pragną widowanie tych klas i utwo- . i zakładowe) wznawia prowa.-
WLOSKU", komedię saty- loka.lu wloa1s.nym pr:zy ua. A. .s•ię uczyć w szkolach zawo- rzenie na ich miejsce do- dzenle nauki pływa.nla. (rów· 

Do W<JzorajszeJ mformacJI o ryczną, piętnującą włoskie o- Stru,ga 1. datkowych oddziałów w szko- nleż dla zaawansowanych) na. 
„Dnlaeh Kultury i Nauki Ra- byczaje, zabraniające rozwo- W .PI'O<!llramie ~terack-0-irorz·ryw dowych? Nad tym proble- lach przyzakładowych, prze- łódzkich basenach. 
dzieckileJ", zamłee:rezonej w na dów. w iroli głównej 11ajpo- kowynn Uod:ział we?Jmą: Tadeuisz I mem zastanawiano się wczo- znaczonych dla dziewcząt. Za.pisy od 16 bm. w godz. szej gazecie wkradł 1lę bJĄd. Giegiel' i a.k;t<n'Zy: Jadwiga Sfen Koneert Inaugurujący ,,Dni" 00 pulamiejszy dziś amant wło- nicka 1 Eugeniusz Kamiński. raj na specjalnie zwołanej 9-19 przyjmuje Zarząd Mlej-
będzle •lę oozyw1ścle 11 paź- ski - Marcello Mastroian..m. Pnzy fortepianie Lucyna Hen- naradzie w Kuratorium. j. kr, ski TKKF (ul. Traugutta 12, 
clzlernika. a nie 11 bm. (w) rykowska. Miejsca dla absolwentek III piętro, pokój 311), 
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WAZNE 'l'J!:LEFONY 

pOgot. MiU.cyjne 01 
pog1M. Ratunkowe 09 
Noo!l• pomoc lekar-

ska m. Łod"J:t Uł·H 
strd Pożarna os 
Kom. Miejska MO 292•22 Kom. Ruchu Dr0 • 

MUZEA dn:llnacb o11WB.IJ'IC.f& mu- nas" pr-Old. ang. d01Zw. 

MUZEUM SZTUKI (JWii:c izeuan. * 'iii * Ci'fłT~'d • IJl~'ElJV 4 S ~1T 
1

~ka
1

1~c~ ii:Yn~~l
5 

6) 
ko1w.slk1eg1e> 36). Czynne: ZOO - ca.Y'flJ!lJC g. 11-18. I 17t,11.I 1 • •' „Wicehrabia de Bra-
wt<>rek;, m.wartek .g<ildz. PALMIARiNIA C'Zyl)1na &~ li 1 U gelonne" prod. fr31IlC. 
11......U.9, środa, :p;,ątek od g. 10 oo IJ8 (!prócz do•z.w. c<i lat 12 g. 16. 
s•olbot~ g•oda:. 9~15,. nle ponrl:edtzia•J.ków) 18, 2'0, 16. 9. jaik: wyżeij 
d!Ziella godlZ. lłl-<16. w STUDIO-LETNIE (Pa·rk 

ENERGETYK (A!. Poll
te<:hn.tld·; róg Felsztyń
sk!ego) „czerwone be· 
rety" prod. pal. doow. 
od aSJt 16 g. 1~. 17, 19. 
16. 9, 11dectzyn ne 

DYŻURY APTEK 
go w ego 

pryw. Pogot. Dziec 
Pryw. Po&ot. Lek, • 

pcm.ie.d-zla•bki n1u1zeum X 1 N A „Ostatni kura" pr. pcl . 2-0. l6. 9. ;,Godzina pą- Poru!ato1v;-skieg•o) „Nigdy Paib1lani0ka 56, Piotr-
516.52 nieoz~nne. doi:iw. od lat 16 g, 13.00, 50Wej róży" (1Pa1rwra- w nled-zlelę" pr. wl. k ow&ka l2'7, Tuwima 59, 
300-00 KINA PREMIEROWlll lS.4'5; lll ,20.lS. 16· 9• ma) !Pll'Od. pal. d-0rz;w, d·OIZW, C•d lat 18 g. 19.45 Zielona 28, V{ischoodillda 34, 

-

DYŻURY SZPrrALI 

555•55 MUZEUM HISTORII WLO ;p1ro~ram jaik wy~j g. -Old lait 14 g. l(),i 12, 14, 16. 9. n<ieozynne Limanows~ego 37, Rrzigow 
333-33 KIENNICTWA (u·l. PJO.t'l' BAI.TYK (Narutowicza 20) .l 5.4'5, 111• 20·15 16• 18• 20 TATRY SI kl wl łO) k =t ~' w l _,,... •. ~ows·ka 282). Wyis~y: ,,Rancho w dolinie" nr, WLOKNIARZ (Próchnika l MAJA (KHińsk:!ego 178) C en e cza 9 a ~ 1 "'" 'O nv,,... "-

Wl!óklen'lllic<1lWo w ;!li1la "' 16) Dwa obllcza zem ,.Dziecko WOJ'ny" prod. „Dwaj Piotrusie''. „Czap 16 9 1" - USA d02m od L8Jt 14 " • ·" ·~ ·- od kl na sprzedaż'', „Szki • • tl'EATRy teldmyce"1 „Z dlz!ejów g 1~ 12 30 • 15 17 30 2ó aty" prod. USA dozw. :r"""". dorzw. lat 12 ce , na serwetce'', „In- Tuwima 19, Wólczańska 
TEATR NOWY ('Więc- Lodlzi pmemys.t<llWeJ" lS. 9.' - · j~k ~VY'Ż~l ' od lat 16 g. 10• 13· 16· g. Hl, 18• 20• 16• 9• jaik truzl", „o malej Kasi 37. Piotrkowska 2.25, Zgler 

kowsklego 16) ndeazyn- „Wynaila11JC2ość praco•w- POLONIA (Ple>trkowska ·19• 16• 9• - jalk wyżej wyżej i dużym wllku" g. 10, ska 146, Nowotki 12, Ró 
ny nicza w p•rzemyśle wló 67) Nieznajomi z po- ZACHĘTA (Zg1erska 26 > ODRA (Przęd=lnllan& 68) 11 , 12., a3, a, 15, 16; 17 ży Luksembuirg 3, Dąb-

MALA SALA (ZachOdnla lcliemn.Lc.zym" C2yn- ciąg{;" pr. USA; d<>ZW. „Swlatla na mordercę" godiz. 13 Bajki. „1000 „Ewakuować miasto" :nclW191degio 24-l:>„ Ail. Koś-
nr g3) g. 20 Cale · ne C'Od,zlenn1e (prćiC!z oo 1811: 16 g 10, 12 30 prod. :fr81Ilc. dooo;w. 00 oczu dr Mabuse" p.rod. :P'Jlocl. radiz. dozw. od ciJus21kl 48. 
cle" ~premder:i'i 16 ;:: ponled2iail!ków) 00 gooz. 15, 17.30, 2.0 • • ' lait Hl g. l(), J2..3'0. 15• NRF doizw. od lalt 16 lat 12 g. ia, w. 16. 9. 
nlieCfLyn!llY ' l•l-l4ł. 16. 9. - ja1k W}'l.tel 17·30• 2·0· 16· 9• „-;:iasz g. 14.45, 17, 19.lfi; 16.9. „Dwaj Pi·otruisie", „Czap 

La!l'Y'J1go.loigiczna WAM1 
ul. Ż€1l"omSlk!ego 113. 

Okulistyka: Szp:!Jtail. im. 
dr Jonschera·, u.I. Millo· 
nowa 14. 

Chirurgia i laryngologia 
dziecięca: Slzpital im. Ko 
no,pnlfiokiej, Spor.na 36-50 

Chirurgia szczęk. twa
rzy Szpital im. N. 
BaI11ck!ego. ul. Kopciń• 
ski.ego ~. ' 

16. 9. 
Chirurgia Południe ._ 

S2p!tail im. dr Pil'ogowa 
u:. Wólczańska 195. 

Chirurgia Północ i-. 
S7.pita~ im. Pasteura; '.Il. 
Wigury 19. 

Laryngologia: Sizp. lm. 
dr Pllrog<iwa1 ul. Wól· 
C2ańska. 19~. TEAT& JARACZA (Jair MUZEUM ARCHEOLOGI- WISLA (Tuwlma nr 1) wspólny przyjaciel pT. Jak wyiżej (bez po.ran- kii na sprzedaż", „Szk! 

cza 2'1.) «· 16 Wł a CZNE ł ETNOGRAF!- MllczenJe" prod pol raic:l-z. d:oizw. 0 ·c1 J.a,t l~ 1m.) g. 16.4'5, 19 00 na serwetce'', „In- 1 Klin.łka. Pot.-Gln. AM, Okullsty•ka: Sa:pirtla1l Im. 
rze.k.a.", g. l8 :,M,:~l~ CZNE {Pl. Wolnośc;J. 14) doizw. od lat 16 'g. 10; g. lO,· l!..3<1,· 15, ł7.3Q, 20 OKA (Tuwima 34) „Rio ti·um", „o małej Kasi ul. Cur1e-sk.oodow1Sklej 15 dr Jonroherao, u~. MUio-
n~ć pani Dulslde.- Wy1sta,wa ;·,Ziemia ię- 12.00„ 15, 17.30, 2.0 KINA. • n KATEGORII Bravo" pi". USA dozw. i du:t.ym wilku" g. 17, - ~rayjmuie rodizące' i no.wa 14. 
16. 9. ,g. 18 „Jutro Ber czyiokia i sleradizk.a w 16. 9. - jaik wyżej oo lat 112 g, 13, !&,· 19. ,,Dr&ga na zachód" ;p.-r. ch.oire gl.ne!'.<o·log!cznle z Chirurgia ł laryngologia 
lin" TYl!!łącleciru PańlSl1lwa Pol WOLNOSC (Plr2ybyisa:ew. ADIMA (Piott1ka.Wl9ka 150) 16. 9. n1leozyn•ne pal. do12>w. od Jaot 12 g, d~ie')nicy Gom.a, z dziel- dziecięca: S12!pltM im. Kor 

TEATlł 1.u (T.raiwgu:1i1;1 l) s~le~o" pooied'&la~ki - &kiego 16) „Mlode zie- ,;Kapitan Lesz" (pamora PIONIER (Fran.c!szk.ań- 18 2JO nncy WldlZlew z 12 Rejo- c'Za.lta ul .AJrmid. Czerwo 
g. l9..15 „Oj k~bl~tkł, meczyiruna, wt-Olt!k1, śno lone" (panorama) pr. ma•) ip;rod. jug, d,Qrz,w, eka 31) „Krzy.tacy" (pa ' ne>wej Poradni „K" &az nej lS · 

~ ~ dy czwa•rtld i so1boty d 1 ~ 16 1• l" 30 norama) ,.,.. "C>I dozw KINA m KATEGORII 'Z d:zieLnJcy Bailwty rz re- · kobiełlkl'·'. 16. I, jaik wy ' . rad-z. dozw. od lat 14 o a„ g, "'• •· „ .. "' " ' joalowyich poradni „ K" WIECZOROWA POMOC 
Żel. od g. 10-16, w plątk1 g. 10, l2 . 3ł, 13, „Zły 17.45; W, 16, 9. g. 15.30 od LSJt 12, g. 15.45. 19. LĄCZNOSC (Józefów ł3) l\' b , LEKARSKA ud7.le'" dni 

TEA,..,. POWSZECHNY wst!)p wolny g, 12-18, śpl a""'kojnle" (pa.no- 17.46, 2.0 16. 9. - jaik wyżej „ <> wodu, z ulicy Z. .., W „~ w nledrzlele " 1l 17 "'-"" POI<OJ (~"-imier:za 6) „Cadet Jtousselle pr. Pacane>wskie<j, Mairym.a:r- pows'led.nie pomocy do· (obr. ~in.trradu ~- "·') 0
• • - • ramal prod. Jap. do'1lw. DKM (NaJWirot 27) g, 12 ~ tramc dorzw od lat 12 k ' · rosl'~ i a· 1 J 

I w ~ „Ba,ikl" g . 11, „Pracz- · · s 1ei Libe1ta ,"„ z ee om w am-g, l!l.l „F zycyn. 16. t. MUZEUM HISTORII RU od lat 1'1! g. 17.30. 20 „Bal<lilllk dla slostrzycz ki z Portugalii" (opa•no g, 15, 17, 19. ,,16· 9. „Jak Szpital Im.· dr H. Jor- bulato.rium w godzlna<:h 
niecozynny CHU REWOLUCYJNEGO 16. 9. - ~a1k wy,żea kl", ,,Kanciarze Sp, :rama.) prod. :&. do1Z1w. być kochaną pr. pal. <lanA, ul. Przyrodnleza 1• 9 cd .18 d·e> 21 ornz przyj-

OPERETKA. (Plotriko.W61ka (u'1, Gdańska lG) czyn- STYLOWY-LETNIE (Kl· Akc." iP'I'Od. ang. dOl:(JW. od la/t 16 g. 15 .45, 18, do~w. Od .Jalt 18 g. 19 - przyjmuje rnJC!izące i mu~e w tym. c zaisle zgto 
%43) g. 19.l~ „Z8.częlo ne we wtoDkl i C'llWa·rt- lińskiego 123) „Tylko Od lSJt. 18 g. l~, 18., 2-0, 20.15. 16, 9• „Praczki z STUDIO (Lumumby 7-~,l oho•re g,ineko1ogioz,nle z szenia na. W1Jzyty domo-
l!lt: w banku" ki godrz. 11-18, w śro- we dwoje" pTO<i. a.ng. 16. 9. Jalk wyżeJ (,bez po Poi•tugalll" g. 15.45, 18, „~zal'Odzlejski kwiat dzielnicy Sródmieście, z we za!Jatwwne przez noc 
l6. 9. n~ecayinn& dy i pillltki ,godrz. 11>-<17 g , 19.30 (kino czynne Ta.nik:u) w,15 ;p1 od. radz. d<0fllW. od d:oiel•nlcy WidJzew z 1-0 ną pomoc lekarską od 

(T N ) oraoz w soboty .go1dlz. tyLklo w d'lli ]'.>Ogodne) DWORCOWE <Dw· Kall- POPULARNE co~"owa l~~ 9 g. 15, 17.15, 19.30, R~onowej Poo-adni „K", godz. :w do 6. OPERA · o~vy. g. 15 lA ·'5. w po~i~~"'a,"'·i· ' 16. 9. _ ja<k W""ei· ski) ,,Lod.ołamacze", ,,Dy „.~ 16 9 Kawaler Krola j Coppella" v-.. .„ """··· "" " ,_ 18) „Smarkula" prod. · · " „, ul. Zlboca.e 18 oraoz z Sródmleścle - uL Pi'OtT i'i.~.ac;. i9 „Bal masko dm IPO~Wliąitec7.lfle mu- ATRY-LETNIE (Slenkie- 11 ~~.rus", „Rejs d~ In- pOll.. dOIZW, od laot 16 g, Jeg.om~ści (,pano~ama.) dzielnicy Bałuty rz ul. kowska rn2, tel. 271-80. 
7ie'Ulm rneozynne. wlcza 40) Cale złoto dil g. lO, 11 • lZ, 13• 17, '19.15. 16. 9. ll'liecizyn- P
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rodg.· l

17
u'.g.
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·, d
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3
A. ood lait Sę<liziO'W&klej 16. Ba.hity -. ul. zuu Pa-wy" , I ta'' „d fr 14, 15. 16, 17, 18, 19. 20. V '·' TEATR ARLEKIN (Wól- MUZEUM PRzyRODNI- oW a '!)ro · ainc„ zL. 16. 9. - jalk wyż·eij Tue CZAJKA (Pionowa nr 181 Szpital im, dr M. Ma· can-0ws""'eJ 3. tel. 541-96. 

c-zańska 5) g. LL, 15 CZE Ul. (Pall'k Sien.kle- g. 19.30 (kin<> CZY'Jlne tyl- GDYNIA-STUDYJNE (Tu- REKORD (R-zgowska 2) g 1'4 Bajki" ,Manda durowicza, UJ. M. Fornal Widzew - ul. Sz,pitad-
Stryjek cap, KUp i wlcza) czynonoe w dni ko w dni !><>godne) wima 2i „Nafta" prod. „Bariera ognia" prood. cik P;~szę" P,.r~d w! sklej 31 - pw;yjmuóe ro na 6, tel. ~l-6J. 

"Klap". u. 9, g. 17.~ pCJ1Wszedtnie (Z wyjąt- 16. 9. - ~ak wy~ej p<>I. d~. od lat 16, radJz. dOiZ'\','.· od lat 12 do~w. od lait 16 g, 15; d·zące i chOll'e ginekoil«>- Górna - ul. Leczni• 
jalk: wyże:l klem pon!edrzlaitków) od KINA I KA~GO„O do<!. „Pan" g, 10, 12.30 g, 13.o15, L5.30, 17.45, 20 17 ~ 9 16 9 nieczynne gl=ruie z d'Ziel'lloicy Po.Je- ~ r tell . 427-70. 

(lC god!z. 10-17, w ruadzie „.,, „ 15, 17.30, 2-0. lG. 9. jak 16. 9. „Bariera ognia" lliEWA · (Rzg'O~ka nr S4) sie, z d·zlelnic~ Wó,dizew o esie - Al. l Maja zt, 
TEATB PINOK.10 ~· le i święta od 10-14. 'WY'ŻeO g. 15.3-0, 17.45., .20 g 11 12 Chytry lls" z 11 Rejonowe:i P<>ra1dm tel. 382-96. 

ni'ka d6) .g. 12, · ' KINO LDK ('Drau,gu<tta 18) HAL'KA (Kraiwieoka 3.~) ROMA (Rzgowska nir 84) Lili"' p<rod' USA dazw' „K" oraz z dizieln!.cy Ba N<Joena pomoc lekarska 
„Tycrys Pietrek"· 18. 9• „Pamiętnik p. Hanki" „Brzydkie kaczątko" g. „Przygoda" prod. wt. ~ :Laot 114 g 13 15 J.7· lu~y rz Porad.ni ,.,K" ul. (NPL) dla m. Lodzi z 
rueozyinm.y WYSTAWY prod. pod. de.zw. od lat 12, „zwariowane lotni- doow. od lait 18 g. 10, 19, 16. 9• ·jak' ,~yżei S•r:ycers~a 1·3 i a; uJ. sledzilbą w stacji Pogo-

l'EATB ZIEMI t.ODZ· 16 g. 15, 17.30, W sko" .prod. radiz. dorzw. lo, 16! 19 (bez wra.niku) g. IG, 18, Byld·gosik1ej. towia Ratun,Jrowego d~a 
KIEJ {Ko~rnika 8) - MUZEUM HISTORll RU· l6. 9. - jaok wyżej od l.alt 12 g. 16, 18, 20. 16 9. Jaik wyż~ 20 Chirurgia Południe ~· Lodzi :przy UJ]. Sien-
nJec-zynny CHU REWOLUCYJNEGO MUZA (Pa•bianlclta 173) 16, 9. „zwariowane lot· SOJUSZ CPlatowcowa 6l 'POLESIE (Fornalskl<!j 37) &71pitllll lm. d·r Jonschera P~~= nrd 137 udziela 

pAJQ'STWOWY TEATR żY (G•dań.s•ka 13). Wy;sta.wy „15-letni kapitan" TJI'. nisko" g, 16, 18, 20 „Abecadl·o" g. 13 .ł;S , g. 14 „Bajki", „Spotka ul. Milionowa !4. 
0 

~cy w o.mu cho.re:-
DOWSKI (Wlęokowskie „Bro<ń i paimt.ąitki !>O- radlz. d<:irziw. od lM 112 '\fLODA GWARDIA (Zie- ,.Piknik" (pa.no,raima) pr. nia w bajce" prod. poi. Chirurgia Północ_ Szpi ~gla~!Jąd::°'l'OShłyoeh hl d17.iec1 
go U) g. 19.30 „Jakub wsta•ńców z 1863 r." i g. l6, l8, 26 · lana 2) „zerwany most" USA d-0,zw. od lM 16. drnzw. od lat 16 g, 15. tal im. Blegańskiego ul ni<" po gyc::l . zach oro•wa-

-

ł ~"'t 16..ł, meozyn,. „na1wna Lóidź w foto- 16· 9• - Jalk wyżej prod. poL doow. od liat g. l~.45, 17, l9 . .l5. 16. 9. 17, 19, 16. 9. ja.k wyżeJ Kniazlewi,cza 1-5. ' ' ięĆ przyc~'O~J:;r~ Jprzy-U g,rdi!!o Qzynne W. go- STYLOWY (Kfilń&ldeigo 123) 12 g. 101 U; ~4„ 16; 18, 11ZAiraJoe11 Jest :Wśród tt>ez ll):C>rainilcu) &· Uo .19 .Laryngologia: Klli•ntka wych. re ono-

l>ZllW.NIK: 1.ÓDZ.KI nr 221 (522%) --. 
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Wspaniały fin.i'sz drużyny bałuckiej 
lłaxt - Ra.pici (Wełnowiec) 

8:1 (0:1). Bram.ki dla Startu 
zdobyli: W 75 min. Lazarek, 
w 7(i Ma.rtkiewicz i w 84 Sopo
rek, dla Rapidu w 24 mil!l. 
Strzelczyk, Sędziował Matonóg 
z Wa,rszawy. Widzów 14 tys. 

Start: KróUkowski, Bończak, 
Kuchnicki, Szewiałlo. Soporek, 
Matys!tk. Buliński (Wi.śniewski), 
Pawłowski, Lazarek. Fudalej, 
Markiewicz. 

Rapid: Bem, Walooek, Guzy, 
Sy.stka, Gajewski, Rocek. Glik, 
Szmidt, Anczok, Strzelczyk, 
Miller. 

W ;pierwszych 4~ minutach 
Rapid pokazał lwi pazur. Był 
zdecydowanie lepszy i górował 
pod tkażdym wzg>lę<lem nad dru 
żyną bałucką. Co przede wszy
stkim rzucało się w oczy w 
jego grze, to szybkość, d~klad-

noś~ podań i różnocodność ini
cjowanych a!kcji. Takiej gry 
nie powstydzila1by &ie druży. 
na pierwszaligowa. 

W tym początkowym okresie 
Start nie zdołał sie dobrać do 
skóry gości. Raził powolnością, 
s.późniał się do pifki, gral ra
czej statecznie. Gdy więc w 24 
min goście zdobyli bramkę, mi 
mo woli nasuwało się pytanie 
czy piłkarze bałuccy maia. w za
nadrzu ukrytą jakąś broń, 

cizię.ki ~tórei uda im się odro
bić poniesiona. stratę i Slięgnąć 
po kolejny laur zwycięstwa. 
Tym orężem oka.zała. sie więk
sza. dojrzałość I lepsza. kondy
cja., co w polącrzeni.u z błędem 
t.a.Myoznym popełnionym -przez 
g<>ści zr-Odziło sukces. 

Start maże mówić o szczęś
ciu, że w ipjerwsze; ;polówce stra 

Syslem lysiqca podań 
przyczyną porażki Wisły 

W roz~ranym w Kra.Jrowie 

Lewa - Arkonia 5:1 

cil tylko Jedną bramtkę. S1uplti 
i PO.l?rzeczki trzy<krotnie urato
wały Królitkowsikiego w gorą
cych opresjach. Go.ście z dużą 
swobodą zdobywali teren i do
chodzi do pozycji strzałowych· 
Ta:kioh okazji Stal."t miał znacz 
nie mniej. Atak łodzian wy!ka
zal brak zg.rania. Tu do slaibyoh 
punk!tów należeli B·uliński i 
Fudalej. Wycofanie Ma.tysik:a 
do pomocy okaza.lo się pociąg
ni~iem niezbyt foł"tunnym. W 
i>iąt-0e na.pa&tnicze,j nie mial 
kto zaprowadzić ładu. 

Po przerwie Start naoilS[J.ąl 
energicznie i bardziej zdecydo
wanie. W 49 min. Pawłow.siki 
st<rzela z dogodnei pozycji, leC'.l 
pudłuje. W 57 min. Strzelczylk 
wadi w poiprzeczkę, a w 70 An
czok min<łWSzy Kuohniokiego 
nie zdolal zaskoczyć ostrym 
strzałem bramkarza Króliikow
skiego. 

w trójmeczu 

Dos·kon ale spi,sa'11 się ,polscy 
l.ekkoatleci w MOISlk!wie w tród-
mec.-z.u Poil.&ka RFSRR 
NRD. Po pierws.zY'lll dniu 'Zldo-
1a11i on~ wywaJczyć przewag<: 
212 puinktów nad d'l'użyiną ra~ 
dzi€'Cką i :n pkt. n.ad z-esipołem 
NRD. z;n,acc?Jniie g-0nizej powic<lilo 
się naszym reprrezen.ta,nbkom, 
które o>karz.alY s:ię niajsła1bszym 
ze„po•tem i z reguły zajmowa~y 
ostatnie m'iejiSca. 

Po pierws!Zyun dnl·u Polacy 

lekkoatletycznym 

Poza tym Polacy triumfowaU 
w kuli - Sosgórnik 18,88, w 
0S1ZOZ-epie - Sidilo &l,10 i w brój 
&!toku - S2lmiidt 16,88. Barozo 
zaciętą wa,Jkę st-0czyl Juśk·O
wia'k z Oriio.itnem 1 Fo.i.klem w 
biegii na 100 m. Wszyscy urzy• 
ska.U ten siam czas 10,4 s. Ba
deń,ski z Kowa~&kim wygrali 
400 m; P'r:zY czym czas Badeń
skieg-0 46,3 je&t leps;zy od trze
ciego o.ii mecie BenJcv.'itza 
(NRD) o t sek. 

PolSJkia sztafet.a w Sklad!Z!e: 
Juśll<owiaik, Fo;k, Syka,, Du
dJzia;k zwyciężyła w bi-egu 
4X100 m w czasie 39,9, c:zyli o 
0,3 sek. lepszym od SIZtaJ:fety ra
dzieckiej. 

Kwiat ·
europeJskle20 boksu 

9 re;prezenfacj! ~ofklseir.s'lt!di 
stanie w pierwsz~h dnJa.ch 
paźd1ziernika na riJ11gu łQdi~kie
go Pałacu Spormwego w Ml• 
stroo.srtJwach ATIIllii Za.p.rzyjaź
nioll()"Ch. Jak jUJŻ o tym il!l!<Jr
mowaJiśmy, łi<xiziia.nie uj:rzą. bo·lc 
.serów ZSRJR, Butł.garH, Wę,gie.r, 
CSRS, NRD, Ko;rei t Po•lsiKi, 
Orga,niza,to.t"Zy za,powiada1ją stad 
4 alktualnych mistrzów Euir()'J)y2 
Gri,goiiewa, Stiepa.s71c·in.a i Sa
fronowa (.ZSRR), Kajdl (Wę• 
gry) oraz całej plejady czo
łowy.eh pię.śda.rcy euirt'J!)e.jski.ch. 

Dl"UIŻyina polska przebywająca 
obecnie .na zgrU1POwia111iu w Cet 
n.iew.ie ·ma być 7-e.Stawion.a z n& 
stę,pu(ją,cych za w-0dm.iików: Wia
kzo,'lk, Dro:ildżal, Bendig, Zyd.a-
czeik, Szczepa!IBki, Grudzień, 
Ryibslki, Ka.czyń.siki, Ka!iń,giki, 
Siodla, Slomi.ńsk1i., Sl<>wak.iewicz, 
?tak., Gugniewic.z i Branickie 
Pra1wdo01podobnie kJierown.ictwo 
n.aiS:zej eikip y 21re zygin u1j e z ob
sady wa,gi pólcię~kiej, d!uiblu
jąic n .a to miej51Ce kaite.goirię 
kogucią. J esit to zre.wtą 2lgodine 
z reguJaminem mii.<>trz.ostw, prze 
Wiidu.ją:cym możlirwość wysta„ 
wienia mak:&yma1nie di?.Jiesięciu. 
bcfc.serów, ale zeziwalająicym .n.a 
dub1owa111ie wag. 

mec:z;u o mist:rzostwo I ligi pll
karskiej Wisla (}{,raków) pr.ze
grata z S·zombl€J'~aimi (By•tom) 
0:2 (O :1). Bramki 2Xiobyli: :K;nop 
w 19 min. i Wilim w llll min. 
Widizów ok. 15 tys. 

Mimo zdecydowanej przewa,gi 
w polu i dłu.gich o'kresów ob
legania bra.rnkd Szombierek ze
spól WlsJy .p,1izeg'1:ial. Flnzyczyną 
pocr·a.iiki była niePf!'odu>l~tywna 
gra narpadu dru.żyny kra,kow
skiej o•raz blędy obrony, skwa
pliwie wykonzystane p1vz.ez bo
jowo u5po<>c•bionego i a'mbitnie 
waLc:zącego praectwn.LkA. 

w meczu o miMl'IZC\StWO I Jig! 
piłka<rskiej Legia Warszawa po
kona.la Arkonię Srzczecin 5 :1 
(3:1). 

Z tą chwilą syi\11.lacja ulega 
zasadniczej zmianie. Goście ce 
lowo zwalniają grę wyoofując 
dwóoh napastników do areku-I 
racji wta.snej hramki. Ich dą
żeniem jest teraz utrzymanie 
wyniku. Zwol!llć grę? Alei to 
woda na młyn baludkle,go ze
społu! Gospodarze dochodzą do 
głosu. Osta.tnde 15 minut gry 
puekreśliło plaill Ra.pidu. Dla 
wy'ni~ meci.iu przel<>mow11i oka. 
za.la. się 75 min. Brzy rzucie z 
r~gu. bitym urzez Markiewicza, 
Fudalej zasłonił hramkarza i 
pi.lJkę przejął La.zarek lokując 
ją w siatce. Tuż po wznowie
niu _gry Ma.rikiewiez wpisał s•ię 
na listę i'Jdobywoów bra.mek 
Zaskoczenie byl0 olbrzymie. Mi 
norowy na.strój widowni rprze-

pro,waldrzą z RFSRR 64:42, a z 
NRD 68:37. Z r01Zegra.nych 10 
kon.Imirencji Polacy wygmli a. 
Do n.ajwarrtościowszych osiąg
nięć za·!Lazyć na,leży zwyaięstwo 
Zimnego w biegu na 10 klm nad 
Ja1rnke (NRD). Zimny przypuścH 
oSltatni atak na. 30 m p>t:17hd me
tą. i mlnąl tlltnęc:zoneg-0 Niemca. Przqjaciele ·sportu 

ŁKS gra dziś 
w Szczecinie 
Do Sz,czeclna wyjechała '\\'CZO· 

raj rano ekipa piłkarzy LKS na 
mecz z Pogonią. Czeka kb trud
ne zadanie. bowiem Pogoń, znaj 
duje się w sytuacji nie mniej 
krytycznej niż LKS i dążeniem 

jej, będzie niewąbpHwie wykorzy
sta.nie w tej rozgrywce przyw!le 
ju własnego boiska. 

Narada ,,triumwiratu•• nad usta 
leniem składu ni<i wniosła nic no 
wego i LKS wystąpi w takim ~a 
mym składzie, w Jakim widzie
liśmy go ostatnio srającego z 
Odrą. A wi«:>e: 

Horn (Llg-0-ck!); Walcza.k, Ko
walski, Białas, Suski, Sarna, Wie 
te.ski, Sadek. Or:ezyk•owsk!, Da
wldczyńskl, Kowarski. W rezer· 
wie są Sass i Kryusza. 

Sędzią meczu będzie p. Bierna 
cik z Krakowa. 

NIEDZIELA, 15 WRZESNIA 
PROGRAM I 

9.00 Wiar.lomciśocl, 9.()5 Fala 5-6. 
9.2'0 T. A1bi.nOIIli: K01ncert B·du·r 
na -0.bój i omk. 9.30 Radiowy Ma
gaizy1n Wojisko,wy. 10.frO Opo·W1ada 
nie M. Rosińskiej 1Pt. „Ta,jemni
czy oot''. 10.20 Kon.cert życzeń. 
11.40 „Plm„~praisouimy irema
nen.t". U.57 SY®na~ czasu i hei
na.t. 12..05 WJa•domoś.ci. 12..ro Fe
lieton o: cyklu: „Plaimy na ma
pie", 12.30 Radiowa !Piosenka m1e 
siąca. 12.50 Ro•d1gers: KairUIZeta
wląrza.nka m€1lodli. 13.00 N1ed;ziel
ny 'kiermasz muizyozny. lJ.4() Gra 
Polslka Kapoali;i. p. d. F. D:z1erża
nowski<i"o. 14.15 Ziel-0ny ma,ga-
zyrn. .;.4.z:o _„~\V Jeziiora.nach'' ;:-
odc. 15.00 „Niedzie·la na. w.s.1 . 
16.00 Wia1domo&ci. J6.05 Tygo.:1nio 
wy przegląd wydall"Zeń .mi.ęd,zY,: 
na.rcd,owy,cl1. 16.20 „PnzYUaciólk1 
- s.twch. 17.01 Mu'Zyka ta'nec;zn.a. 
18.C•O WynJ.ki Toto-Lo,tk!a. 18.05 Mu 
zy;i.:,a tane.czna. 19.06 Zespół Dzte 
w1ą,Mca. 19.Z5 TY'd'zleń Muizy>k<i B:il 
g.airskiej. !!0.l)O Ty•d,zief1 . W l~ra:J U 
i n.a śiwi.eoie. 2-0.215 w1a1d1orm9iS~l 
sp()rtowe. 2>0.30 „Maity&lakow1e · 
2.1.00 Ni·€1d"LieLne wirez-0·ry mu
zyc:zme. lr.!.00 Gra Ork. Tan~a 
p. d. E. czarnego. 2'2.40 D 100.og1 
0 poeoz;ji. w.oo Ostatrue .mado· 
moś.ci. 2:1.10 Cookltail me1-0dii i pio 
senek. 

PROGRAM II 

Bramki rodbyll Aipos~el w 9 
min„ Zntijew;;ki w 17, 4-0 1 64 
mi.n. -O'l'arL Bryichczy w 86 mf.n. 
z rzutu kaJI'nego. Jedyną bram
kę dfa Arkonii u-zyskał RJra
jews'ki w :>J4 mtn. ,g:ry, 

Legia rozegra,la jedno z naj
lepszych &pOitk.ań w obecnym 
sezonde. Podoba~ się pazede 
wsszystk1m atak. Brychczy do 
przerwy grał świetnie. Życiowy 
d-zień miał ta.Jeże Zmijews1ki. 
który s1>r.zelil a~ 3 bramlki. Do
brze spisywał się w Mak,u Apo
&tel. Defensywa Legii do przer
wy mia.la &pOtro ktopotów z za
hamowaniem S'ZY'l>kich aita'kó'lll' 
gości. w d·rugtiej po!owie zmę
czeni pllk.a1me Alrkonii gira,Jd już 
lla,rd.z-0 slal>o. Legia :również 
zwomila tem;po 1 dl.atego strze
!Ha w &uimie „ty-Lko" pięć bra
mek, bo mog.l!o ich być dwa 
raizy tyle . 'l1rzeba bo·wiem 
stw;end!Zić, że ki!.ka.krobnie strza 
ly legion.istów trafiały w &lu,p
ki i PO<P=eazJkę brAilliki .odci. 

Górnik - Unia 2:0 ,, -
Mistirz Polski!; Górnik (Za-

brze) $>01kona1 na własnym boi
sk•u Unię (RacibÓT.Z) 2':0 (1 :O). 
Bramki stmzel:W.i: Karpoińsk.i i 
PoL Widrzów ponad 25 tys. 

za,brza,nde i w tyim meczu 
wypadili sla.bo, o:.awod!Ząc s=ze
gólnie w linii ataku, Uslp!l'awie
dliWliertiem s!a,bej s-ry a>taku 
jest fakt, że za,br-zamie wystę
powa0li bez MU&iallka. i LU/bań
skiegro, a So;l'tysLk s-r&l d01p!ero 
w dJrug·iej części meczu będąc 
naiJI-ep5rzyun naipastn.iik:iem na 
boisku. 

Milą 1 wiellką nles.podzlan.kę 
sprawrll Czem·tk wyg•rywając 
skok wzwyż z B0<1sizo,wem. Po
Ja.k przes.koozy·l popnzecrzJkę na 
W;"Soilm·ści 207 om i to za pierw 
szym :ria!Zem, podcrza.s gdy Bol
sszowowi wda,i.o sie to dopiero 
w trzeciej próbie. 

rodzil się w .spontani<:zny en-
tuzjazm. 

eo gorętsi kibice rzucali w Gafa sędzi·owska 
_góre swe_try, maryna,fki. A ird:v 
S6Poireik ilnicjując a.keję zdobył w m€'CZU mistrzo1ws·kim kla
tl"lleeią., najpięk,niejszą bramkę 
dnia., dalsze.i grze już do końca. sy B Wlókni<z'1'Z (Ale~sandirów) 

- Budou.-'lani (Ł,) sędzia popel
mllC'1Ju towarzyszył n,lemilkinąoy nil dość oryginainą pomyłkę. 
do.pLng. Najwidoczniej zda.wa.Io mu się, 

Te.raz Start zwolnił g'l'e nie iż jeS't to spo,tiJ«mi.e junio1'ÓW, 
.pozwalając wydrzieć sobie z ta- mimo iż na boisku nie bra..k 
ki~ trudem ~alczOl!lyoh było zawodnik><5w o mocno 1J'1'Ze 
dwoch ;punkt?w. Konoo"'.l'y. WY_- rzedzonych cz.wprynach. Ta•k 
si.lek przekresl.1l w pamtęC'l k!- jednak był za.sugerowany $WOim 
b1oów wszy~tk1e błędy popełnto początlrowym mniemani.e'1n, iż 
ne u.prze<int~ -przez ?8lueiką 1e-1 pie<rWSZ'ł część meczu prZ€'1'Wal 
denastkę. Wiwatom 1 Qljq;ZY'k<>n) !»'' 40 • mi'lt'tltaeh!' Kiedy w 
nie ,b,.y:J.\l kp.I'i~i\.' i'a, '~a~l>a :5t,aft przeTUJit1 wyif!łumviezmw mu po
z.dobył s?b1e z~ów. lód~k1ch ki- my~kę, znalazł nieipowta..1'zaln.e 
b1ców p1'tki nozne1. wyjście! Kazał wz1w·wić grę 

K. ROZMYSWWICZ drużynom tp0 tych sitrona.ch, na. 

Lublinianka 
j(]Jkich gra.ly w pierwszej po

- lD<UJi.e, a po- 5 mi•nwtach po!ecił 
zmianę boi>S.k! 

Najczęściej $labośct na.~zego 
S·por~u tłumaczy się b1°akiem 
d:zia.'/,a.czy_ Cóż za. naiwny wy
bieg. Przygl.ądaliśmy .się sze
reg miesięcy spcrtakiadom roz
nych szczebli. Iltu.ż przy ich o•T· 
ganizaeji wspólpraco,walo dzia-
łaczy! · 

W spart(IJkiadach dzielnico-
wych pomagały c-rganiza..to-ram 
kmnite·ty dzie>lnicowe PZPR, 
dzieol:nieowe rady 1w-rocfo.we, ko
mitety ZMS, Fronttu Jedności 
Naroibu, komitety bl.o·kowe.„ 
Oka.zabo $ię, że spo'l't ma nie-
przeb'l'a'ne IPD'lclady $ympatii 
wśród spoleeze1~stwa miasta. 
Jeżeli nie zawsze umie z tego 
bezcennego kapbta,&t korzy·stać, 
jeSJt to na pewno ja.kiś je90 
wui.sny biąd. Być mD'ż.e płynący 
z pogl.ąibu, że zainteresowaniem 
oraz po1pa.rcie>m cieszą się ty/,ko 
w-ysokieoj rangi im;prezy wyczy
'OOWe •• A że tak nie jest. nikt 
ju.ż , nie powinien mieć wątpli
wości. 

W każdym 1'azie nale,ży wy-

Ligowe zapasy 
Sląsk 0•3 Wśród wielu gaf; jaki.e po- PieTWszy mecz rru~dy jesien.nej 

• • 'l' d · · , , . o mrn;obl'.'ZJC•S•two· I hg1 za,paś.mcizeJ 
pevni i . sę ziowie, ta zas.ugu;e w stylu w-01Jmym odbędzie się w 

w r<imegranym w soboti: spot- n~ uwiecznienie w almanac'hulLod:zi w dll1iu d1zisdejszym. Na 
ka•ni·U o rni5'~rzosvwo II ligi, li· 1 p1~TuvrS1k1m świata. made wa,lc:zyć będą Budowlanri. -
der ro,zgirywek Lubli<nlank.a pnze , . LZS Ołtan:"rZew. Mecz iro~ie 
@lra,la ze Siqs<k:iem Wr<:>claw 0:3 P.S. Wspok.ru1em11 wUµlzom się o godrz. 1l w sali pray uł. 
(O:·l). pi»kars,kim Łodzi. KNYtŻ<J'Wej 5-7. 

Ra.J.io • 
I. 

[ I 

falawlzja. 
nistó1w". "°·40 Wdecrz6'r muiiyGci 
ja1mo.wej. l'll.00 Z kraju i ze świa 
ta. 2Jl.Z5 I{Jrooika "lP·01rtoowa. :2Jl.40 
Spiew.aoą po,liscy plosenkanze. 212..(){) 
,,P.cd.IC!'las wie11ldego sobo'' - o
pc1wiada1nae. 212..3Q J. Kern: Mel-0-
d.ie z opt. „sta.tek komen.ddan
tó•w". 212l.40 J. Brahms: Tri-0 
&-<moll OJP. 114 na ltla.rnet, wjo
lOT11Czelę i !ortePJa<n. 23.()6 ·Wl"
C7lOillnY koocel't mu!Zytki lek1:1Giej. 
23.50 Ostabn.ie wiadomości. 

Dwa 'Wall.Ce. 16.00 (L) ;,Na SFOS
C'WSlkich bu.d-0wa.ch" - re,p. 16.3<1 
K-0nce1!'1: ch-01Pin1ó,ws'ki. 17.00 Wia
d011110,ś.ci. 17.% Felieton na tema
ty międzynairodowe. 17„15 M~'O
dje taineciz;ne. 17 .30 •„Pod)wiec·zo
rek pmzy m·1lfil'of-On,ie". 19.00 Kie 
oy ra;no jadę l8-tką" - stuch. 
19.4>5 Mi.ruiatUJry wie"kich mistxizów. 
20.00 Rewla piiosenek. 20.3-0 Mu
zyika ta'nea?JilJa, 211 .00 Dzienruik wie 
oz<>r.ny. 31.212 Wiadomo.ści S;portc
we. 21.25 Piooe:·.ki tamec•zne. 2'1.35 
Gra. Or\k. T.a.neozna Roq,gt. Slą
skiej, 22..00 OgólnopouS<kie wiad<:J
mo.ooi s:po.rtO<We. 22.20 (LJ Lo.ka.J.
ne w,iad<>mości sport-Owe. 2.e.30 
Murzyika ta.necrzma. :1.3.5-0. O.st.at.n.ie 
wtiaiCLom.cścd. 

TELEWIZJA 

lB.50 .,,iNama BtOilica'! - teletu1'-I F·ral!ld512Jk,a Lismta. 19.30 Murzy'ka 
nie.j (W) d.o tańca. :>.O.OO Dzlenn.ik wie.cz-0·r 

19;50 Dobranoc (WJ ny . 2-0.20 Wiadtc.mosci S1P·01rt·owe. 
20.00 Dzien,ni1k TV, ~ wyniki 20.30 Mwzylka Lu0d'C>Wa. 2·0.45 ;,ze 

To·1Jo..,l,o'1lka (W) wSli. i o wsi". 21.00 K<>ncet'\: il na 
~.30 „Hwlltaje" ft1m 1aib. prod. grań Wielkiej Oii1k. Sym:6o·Thi>C1Znej 

:flralllc., dorziw. od lat 16 (W) PR. 21.44 A:udycja poetyol<a. 211 .59 
21.45 S\PO'I'to'W>a ThiedrLiela, pilus „To Kon.cert s)omfoniozny. 22.32: W ta 

tailio:.a~oir <;pOII'tDWY" (W) neaznyim rytmie, 213.00 Os·ta,t:nJe TELEWIZJA 
22.lO Konce1't swistów bu~gair- wiaidJomoiśoi. lJ.5~ Proogiraim d1la S11Jkół: ;-,Audy

cja uimuzytkabniająca (kl. 
VII-XI) p.-t .,Od :tO,jarki do 
fa,goOtu (Porzmań) 

SikiCh (W) 

PONllli>zIALEK, 16 WRZESNIA 
PROGRAM I 

PROGRAM II 
8.30 Wiad:o;mo:ś.ci. 8.35 Fa.Ja. 56. 

8.1;() Pora.n.ny k(JOIJC.etit. 9.20 Ka[ej- 12.~ 
dJosJ<:op melO<l.ii. 10.30 „W Jezio
raoo"'h''. 11.00 K-0onocet't ka.mera.!- 17.2o 
ny. 11.30 „l{,raij,ol>ra12. w muizyce''. ~7.30 
11.&7 SYJ&'nal oza,su i hejnal, 12.05 17.~ 
Wiad1CITTiości. li.JS Muizyka. lud.o-
wa. 12.45 (L) „Wśród hodoowców" 
- :rep. 12.~5 (L) Audycja iz cy-
ktlu: i,,NiaiUkO'VJICy ro.hnilkom''. 

PlnZerwa 
Lóclrokie wlad.oim-0ści dnia 
Wiad. drziienn.Jka TV (WJ 
Prng.rarrn dla d2ieci: 1) „Miś 

rz. ·okien1k.a'', 2.) "Zlrobiuny te 

9. :IO TV klull'!I l!'Oilallczy 
wall'liie ctą,giników 
U\PII'alWOWY'Ch'~ , (W) 

8.00 Wiadomości. 8.05 Mwzy'1ca li 
al!Jbu,a.1noślCli. 8.3() Piosen,ka dll'liia. 
8.~ MUJZylka IPO<'an•na. 8.50 Po;ra
dy pra1kltyozme <lila :kobiet. 9.00 
Dla. k:lais I i II „WY\S>tęp Abraik.a 
dia1bry" - Sltuch. 9.JW Koncel"t or
kies.try PR w Kra.trowie. 10„w 
„Jórzef Wiecizoirelk" mon.taż. 

1.,Zastooo 10.30 Mu1zylka 01per01wa. l.l.00 Dla 
do prac kla•sY VJ!I ,;Meta[e lecą w k-0-

13.00 J. Mats,;enest: Fragm. J.mstru 
man.ta:lne z 01p. „Cyd''. 13 .2.5 „Pa 
n.i Bova1ry". - <>die. 36. 13.40 Pro 
g:raim din.ia, 13.45 (L) rn.fanma.cje 
dnia. 13.50 (L) „Aktua•ln-0ści lódz 
kie". 14.!>5 (L) Moza.hl<a muizyoz-

sami", 3) ,;sprytny korLio
lek" - fi~m iradz. <lila d12lie-. 
ci (W) 

18.20 „,Euiiieka" - ma1ga'Zytn P'OIP'll 
la1r.no~nauikoiwy (W) 

HJ.30 PII"Z€ll'Wa 
10.5'11 PII'OgJr22m dni.a. 
u--a2 Międ!Zyl!larrodowa 

cja pnzyjaźnd. i 
Drel7Jfla. 

5'1IlJ01S" - sluch. 11.2~ Chwi[a mu· 
z;yiki. 11.30 o.ruc i so.lisci w :re
pertua1rae :t'Olllrywko•wym. 11.5ti K-O 
muinil<:a1t o sta1ntle wód. 11.57 Sy

mani~esta- gna.1 czasu i hejnał. lZ.0\5 Wlado 
poikoju z mości. L:!JJ15 Mu'Zyik·a. 12.~'o R11dlo 

12.0!J „Młode ta~en.ty•t -
il Mosncwy 

reklama. J2..45 „Na. swoj·S'k·ą nu
piro,gt"am tę''. 1.3.00 Au.d. dila. klas III i IV 

z cy!klu: „UotJmy si<: Śipiiewać''. 
13.2.0 MeLodie z 1róż.nych svron 

1'8.50 „Kino Kirótk.ich Filmów" -
jpro.gram prowad'Zi red. Bo
lesta1w Michałek (W) 

na. 14.30 (L) Audyoja tygod>nia. 19.30 
14.45 Murzyka ro:ory·wtkO<Wa. 15.0-0 
K-0Thcert P.02ma.ń<>kiej Ork. Smyoz rn.5-0 
k-01wej. 15.30 Dla dJ:zieci cy>ki: ,.,O- 2,0,00 bra12lki rze świa,ta''. 15.50 Cole .Pic·r 

„Gawędy whlków m01rSJki.ch" 
(Gdańsk) 
„D0tbra111-0c" (W) 
D2lienn.i!k TV (W) 

ter: Melodie z opt. ,,Pocałuj 2-0 .30 „Zamon:ilt 63" - !Program 
· 112.45 prz,eriwa. świ.a.ta. 14.00 11\ra,gimen,t pow. A . 

8.30 Wla•dom00c1. 8.35 ,„Rad't'?· 13 2.o iPro@raim dnd4 (L) Radrlgu-eza. 14.30 Koncert so1'i-
pro.blemy". B.5-0 (L) omowuenie · _ . .ctiziela. na S>zytnd:zielllli" stów. 15.00 Wtadoim-0ści. 15.05 Pro 

mnie, Katsiu". 16.00 Wiadomości. I publlcystYQZny (Katowice) 
16.0S Poema.t sy:mfonioz,ny M. Ka;r ~I.OO Tea.tr TV .,szelmo1>twa. Ska 
1owicza. 16.3-0 W rybm1e tane•c.:- pena" - komed.Ja. Mo,liera. 

prag1raimów. S.55 (L) Koncert ż>;: 13.21.'> „Nie ll'El!l·onalll'lY iz Ka.to g•raim d'ni..a. 15.JO „u pr:zyja.ci&!". 
cz.eń. 9.51i (L) „Prc.g,raim tygodnia · !Proigiraim 

1 
15.30 K-0ncevt es.trado·WY. 16.05 

10.30 (L) „MulZ€JUJm Laiiek" - .o- l' .. lO ~~~iziellna biesiada (W) N-Olwo5cl uroera,bury młodo:ieżo.wej . 
powieść dt;więkQIWa. 11.00 Wir- • ekkl tletyozny 16.:tS P1rtc,g1ra1m mtodzieżowy ,„Pięć 
tu® mulZY'ki .-o,zrywkoweil. 1.1.2'0 15.00 Tródmeaz 1 , ·RD·OaJ RFSRR k-Otllrt;ymeMów - P.o'i•S<ką. szós·\Ja". 
Z~·pól r;1zi·eW1·ą,"ka. 11.40 Mu.izyka Po~sika - N -= V 17.00 Wiad,omości. J.7:05 nta uc:z-
Jud.owa. 11.57 Sygna;t .czasu l hej (Mo.s>klwa,) · niaQmłod niów siZ!kól średn;oh turnńej klra-
naJ. 12.05 Wia1de>mosc1. 12.Hl Mu- 17.2-0 Pro,giraim d>la dm~la p

1
rzed j-0riina.v.;<!!Zy pt, ,.,Bra·wo naólepsi". 

zyka qpe.ro.wa. 13.10 „Czekam n.a szych „Tea.trz~edziemY ~. 18.00 „H>stoiria da1wno-ej,srz.a. nie Je 
v.•y:rNk". 13.30 ,,Mos:kwa cz mela- S2lk-Olialków" „ .A ~ l A.trylk:i" (W) genua" - :felieto<n. 18.10 „Pierw-
dią i pi,osen1ką stuchac:zoim po· 17.

00 
Pr.ogiram z cyiklu: „,Ziemie, sze pJstoQety" - o<lc. 18.30 Wi,r-

skilim''. 14.(){) (L) Wymki ,.Kuiku- d " „Melo-

1

1,u-OtZi mu:zyiki rrrnzrywko'w"!Ó. 18.45 
lec;zikli". 14.02 (L) „Tea,tr:zy1k Jed- ludy, obycza. e - Raciorekllaima. 18.5'5 „Rięć m~nut 
nego Akltu". 14.30 <.L> Melod.ie ni·k i d<l.un@la" (W) stępo.w o wychowa,n1u". 19.00 Kiwa<i1ran,; 
świata. 15.0-0 Dla da:ieci „Kru- 18·215 „25 mi'11Ut z Jairemą meloolli ta•n!!<C2lilyich, 19.15 Pie&'tl;j 
i;zynlk.a i .Antoś" ~lwch. 15.45 Sk:lnn'~ (W) 

nym. L7.00 (L) Radi01rekJlama. 'l1liUJmacze.nie - T. Boy-Ze!eń 
17.·10 (L) Omówtienie pro~"ramó:w. !iki. Reżyiser - Ja'n Kwlozyń 
17.15 (L) Leklk'ie utwo·rY fm"tep1a- ;;kii. Rt?a•llzacja TV - I:rena 
nowe. 17.30 (L) Akltu.a,lnoś'Ci łód'Z- Sobieraj,slk.a . Scenogiralfda -
klie". 17.4:5 (L) „Chemia życia" - :Kirysty:na. Mielech. Op:ra('. 
re:p. 18.0-0 (L) „Ca.lenda•rirum kllli- mu,z. Stefan za,wa1rnki. 
tU1ry mu!Zyaznej" - aud. 18.30 (L) Wykona.wcy: Boi.ena Błer-
Ed,gair Kosma: mu'Zyka !Z fi~rllu n.a,Clka, Helena GirUl~zecka. 
„Trzy n'ied.?:wia<lJki". 18.4.5 Ekono Ha,runa sta,nkówna, Henryk 
mic2'ny problem t;og-0dn!a. 19.00 B0>r01Wsik!. Jan Burelk, Stan·i 
Wiad·o.mc·ści. 19.()5 Muizy'ka i aik- staiw JaśkieWiO'Z, Cezary Ju•l 
tua1l!no·ś'CL 19.30 ,.W 2'0 roczrnicę skd, Bohda1n LatZu!k.a, Bl"lc·ni-
Wooska Pe>lSJkiego" aiud. 19.55 (L) sla'w Pawll>k, Andrzej żair-
„Dzi•Wlile SitY1Pend•iUll'll" :rep. neckl (W) 
~O.I-O (L) „Nalg\ran,ia sllyn.nych pia 212.1-0 Wiad. dlzlennuka TV (WJ 

razi~ uz-na.nie tym dZ'lalaczom; 
którzy przyczY'nLli się do uzys
lwnia d:u.żej rangi sparta..kiad 
dzielnico·w·ych. 

Sparta kia dr 
Widzewa i Polesia 

Odby'1y · się ·w'Ctzorratl .51P'llt'1;.alkia
dy dwóch <!7.ielnic: Widciewa i 
Polesia. 

Wedtug relacji pmzewodniczą
cego LKKFiT W11>elawa Zatkego 
obie SiPaJI'takiady udaly sie do
btrtze, 

Na Wddizewle uil.1ice byly u<.le
kon·o,wane fila.gami, a. na stadJ.o
nie zebvafo się olkofo 7 tysięcy 
mbcdi:oieży szko1lnej. ImP-Onudąco 
wypad.ha defilada z uidzialem -0-
lvolo 1.&00 uCJZestn!ków. Niesio
no trans:pa.renrt;y. Na wyiróżni-e
n!e 2.asluż}'a Zaki'a<I. im. H. Sa· 
Wicltie\i. 

Na. LKS odlbyla się s,pairtaikla
da dzielnicy Polesie. Udekorro
wa.no stadia.n, aile rn.lodizieży 
bylo 21nacz,nie mniej niź na Wi
d'Zewie. Udala si<: def!lada. Naj 
lepiej prezenit-0waLi się p-racow
nicy PKS. 

Za tydzień„ w nioo'llielę1 ~ 
wr:ześ•nia„ na staldio•n.ie LKS od
będizie się spa.rta•kia,da ogólnc
lóooka, do któ.reJ przygotowa
nia do0biega1ą końca. 

Tenis stołowy 
W mecJ'Zu o m!®t!'!Z(),stwo I li· 

gi tendsa sto.lo•wegio Start (Lóodź) 
pOlkonaJ Sta•rt (Wł-0oławek) 6:2. 

* :(. * 
AZS Lódź - Wló1lrolarz Lódź 

6 :3. ___ ..,..; 

NIEDZIELAo 15 WRZESNIA 

HOKEJ NA TRAWIE. Liga mlę
d:zy-01kręgowa p01mors,ko-lód!z.ka 
Budowla.ni - P()mou:izan·in godz. 
16. ul. Lebn.ia 4 i w Pa,bi.ainlcach 
ZjedillJoc.zen.i - LZS JutrzenJ<.a 
godz. 9. 

SZERMIERKA Da,lsrzy ciąg $Par 
taJdady międ!zyfktlubowej sizeNilier 
azej, godz. 9 w sa!Li MDK. 

LEKKA ATLETYKA. Wojewó<M: 
kie Biegi Na•redowe i d-0kończe
nrle mis~nzoobw okręgu łód1:oki„go 
mlodizików, godz. 10.so, sta<i.ion 
AZS, uJ, Lumumby 22.. 

T'.ENIS STOLOWY. I liga. Sta,rt 
(.L) - W1óknia.rz (L) go0c!z. 10 
ul. Teresy 56 i AZ:S Lód,ź - Sta.irt 
(Wfoc:la.wek) godiz. 11, u'l. Pół
nocna 36. 

PILKA NOŻNA. nr liga. Wl
<iizew - OnzeJ: na stadio1nie Wi
dJ:zewa, g-Odiz. Ll, a w Pabiani
cach PTC - W!ókniar.z (L) gad-z. 
11.15. Mistrzostwo kl. A: staa-t 
I B .- Stal (Głown<l) god1z. 11 na 
~J-0rue n.a Jui1ia111.owie 1 Włók 
nruamz .r. B - Pelikan, godz. 17. 
ul. K1Q1ńslciego urn i wqókmlar:z 
(Pa,b.) -:- Ski!;a (Bełchatów) godiz. 
11 .15. Liga. juniorów: LI<S - PTC 
g od!Z. 9, uQ. O groo•ow a i Lo<lizia:n. 
ka - Widizew, godiz. 9 w Pa~iku 
3 Maja. 

KOLARSTWO. Wyśc.l.gi RKS 1\a 
lOU, 60, 40 i 2'0 km. Sta·l't godz. 
IO na S•tad·ionie Rud'Zlkle:go KS, 
ul. IllwdJl'Jkta 37. 

SPARTAKIADA. !Spartaikiada 
dlZielni<:y Górna gad-z. 8.45,, sta• 
di-0n RKJS, ul. Ru<llzl<a 37. 

STRZELECTWO. AZ:S Lód-! -
Gwa1rdla (Opale) -0 we1śc1e do I 
I.tg!„ stmzel!llica na Widzewie, ul. 
Ricik!oińs.ka w. go&. 9. 
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